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Prawdy Mae Donalda
Kraków, 15 kwietnia.- 

■ Ramsay Mac Donald rządzi! niespełna rok. 
Ten krótki okres czasu wystarczył jednako­
woż, aby przekonać leadera socjalistów angiel­
skich, który zawsze krytykował wszystkie rzą­
dy, wykazywał ich nieudolność i na zgromadze­
niach” politycznych układał recepty rządzenia, 
że łatwiej jest krytykować niźłi rządzić. Ram­
say Mac Donald nie przeprowadził swego pro­
gramu, nie przejednał wrogów, nie utrzymał 
swych sojuszników i nie zadowolił nawet wielu 
swoich towarzyszy partyjnych,

W  tych dniach obradował kongres Partji Pra­
cy. Opozycja bardzo ostro atakowała Mac Do­
nalda, domagając się, aby mu za jego »nieso- 
cjalis tyczne® rządy udzielić votum nieufności.

Mac Donald wygłosił w obronie swojej wiel­
ką mowę. Oświadczył, że znacznie łatwiej prze­
prowadzać uchwały w łonie własnej partji, jak 
ustawy w parlamencie. Co innego jest —  po­
wiedział Mac Donald —  rządzić i realizować 
program rządowy, a co innego wiecować i li­
chw alać rezolucje.
i Yotum ufności dla Mac Donalda, pochwala­
jące działalność jego gabinetu przeszło 398 
głosami przeciw 139. Jak widać, szczere i mę­
skie wystąpienie Mac Donalda przekonało an­
gielskich robotników.

f Teza postawiona przez angielskiego leadera 
socjalistycznego, zasługuje na baczną uwagę 
także poza granicami Anglji, gdzie ustrój par­
lamentarny nie jest jeszcze tak wydoskonalo­
ny, jak w Wielkiej Brytanji i gdzie poczucie 
odpowiedzialności rządowej jest niejednokrot­
nie dość słabe.
1 Weźmy pod . uwagę n. p. stosunki polskie. 
Przekonamy się z łatwością, że od początku 
wskrzeszonego bytu niepodległej Rzeczypospo­
litej frazes wiecowy i diich wiecowych rezolu- 
cyj ciążył jak kajdany na rękach każdorazowe 
go rządu,

Czyto rząd Moraczewśkiego, który za je­
dnym zamachem wcielił w życie wszystkie pun­
k ty !.  z w, praktycznego programu socjalis tycz­
nego « w sprawach społecznych, nie lićząc ślę 
z tem, jak takie! doktrynerstwo odbije się na 
życiu, —  czy to następne rządy, które pod 
wpływem stronniotw włościańskich przeforso­
wały w Sejmie niewykonalną ustawę o reformie 
rolnej tylko 'dlatego, że taka reforma rolna

znajdowała się w programach stronnictw, ;— 
zawsze, od lat sześciu, motyw nakazu doktry­
ny partyjnej odbija, się na rządach -państwa, i 
to odbija się w sposób wręcz tragiczny.

I zaprawdę nikt w Polsce nie jest tu bez 
winy i nikt nie może — .przeczytawszy słowa 
Mac Donalda —  powiedzieć: to odnosi się do 
moich przeciwników, ale nie do mnie;

Ta świadomość żyje we wszystkich umy­
słach. Jeżeli jednak dotąd nie została przez ni­
kogo u. nas tak jasno i uczciwie wypowiedzia­
na, jak to uczynił Mac Donald, to jest to tylko 
dowodem, że odwaga -cywilna naszych przy­
wódców partyjnych jest znacznie mniejsza.

i ię :: ł* *  *

W  mowie Mac Donalda zasługuje na uwagę 
jeszcze jeden zwrot. Oto były premjer angiel­
ski oświadczył, że tak długo nie będzie dobrze 
robotnikowi angielskiemu i robotnik angielski 
nie utrzyma na stale swych zdobyczy społecz­
nych, jak długo Niemcy będą produkowali ta­
nio, a robotnik niemiecki pracować będzie za 
mniejszą płacę większą ilość godzin.

Mac Donald oświadczył, że poprze- niemiec­
kie związki zawodowe w walce cennikowej i w 
oporze przeciwko 10-godzinnemu dniowi pra- 
cy.

Ten ustęp mowy Mac Donalda nasuwa, znowu 
ciekawe refleksje. Gdy w Polsce, tej bezpośre­
dniej sąsiadce Niemiec, stojącej pozatem na sto­
sunkowo niskim poziomie rozwoju gospodarcze­
go, zwracano przywódcom robotniczym uwagę, 
że na ezas wyjątkowych warunków pracy w 
Niemczech muszą zgodzić się na pewne ustęp­
stwa także i w Polsce —  przywódcy robotni­
ków odpowiedzieli i odpowiadają do dziś, że 
ich stosunki niemieckie nic nie obchodzą, że 
zależności wzajemnej nie uznają i że twardo 
obstają przy obowiązujących postanowieniach.

Robotnik angielski jest lepiej sytuowany od 
robotnika, polskiego, przemysł angielski jest 
bardziej zdolny do konkurencji z niemieckim, 
niż nasz, ale mimo to Mae Donald zrozumiał, 
że punkt ciężkości ustawodawstwa robotnicze­
go i doli robotniczej tkwi w wzmożonej, a ta­
niej pracy niemieckiej.

Mac Donald miał odwagę wyzwolić się z fra­
zesu wiecowego i powiedzieć prawdę. U nas na 
to nikt się nie zdobędzie.

Z a m a c h n a  f e r i i ®  k o ł g a r s k i e g o

Zabity towarzysz króla, orzyrpdnik llczew i strzelec królewski 
Szofer ciężko ranny -  Król wyszedł bez szwanku

Sofja, 15 kwietnia (PAT). Wczoraj rano wy-. Nie ulega wątpliwości, że napad był urządzo-1 D lU iflin ftTO ItlS  ł ł f ln i l  f » m i i  h i i l A * « . l . I . l  
konany został zamach na króla Borysa. Gdy jny przez połączonych komunistów, chłopów wMlglfFSnlEj
miannwlp.to lrr.il l ,ebn ł cnmenliorfam rlrndTP agrariUSZOW. Zdadfl Sfift io/lnoU r r „»mianowicie król jechał samochodem po drodze 

Okhanie— Sof ja w towarzystwie młodego przy­

rodnika Ilczewa, Strzelca i szofera, w pewniej 

chwili na- samochód napadła banda.

llczew oraz strzelec zostali zabici, a szofer 
został ciężko ranny.

Król wyszedł bez szwanku.

agrarjuszów. Zdaje się jednak, że napastnicy 

nm wiedzieli, iż król znajduje się w samocho­
dzie.

Po zamachu wysłano natychmiast oddziały 
wojska w pościg za bandytami.

Równocześnie z zamachem na króla dokona 
na zamachu na znanego bułgarskiego generała 
Gngorjewicza.

trzymała uwiadomienie, iż konferencja, amba­
sadorów zgadza się na podwyższenie stanu ar- 
mji bułgarskiej o 3.000 żołnierzy, atoli pod 
warunkiem, że te 3.000 żołnierzy będą z koń­
cem maja znów rozpuszczone. Rząd bułgarski 
w swej prośbie oświadczył mianowicie, że z 
koncern maja prawdopodobnie niebezpieczeń­
stwo bolszewickie na Bałkanie znów osłabnie.

przyjąć tej propozycji. Briand po otrzymaniu 
*??°,^IŜ U. ^awuadomił prezydenta republiki, że 
składa misję utworzenia rządu,

Projekt gabinetu prottlzoryczneso 
odrzucony

Paryż, 15 kwietnia (PAT). Propozycja mini­

stra skarbu De Monzie, aby utworzyć gabinet 
prowizoryczny, celem uregulowania kwestji 
podwyższenia obiegu banknotów, może być u- 
wazana za definitywnie odrzucona, ponieważ 
napotkała na opór u wszystkich miarodajnych 
osobistości politycznych. ; * "

ł  OQ~ - - Ż--DD1- '

M W  otrzymał misje irtoorzenitt M ę t u
,-■ **” ?*> 15 t wi<!tl!!a (A W )- PÓŹIU! n®e«  Pata-, sprowadzić rozwiązanie kryzysu. Spodziewa 
leve otrzymał misję utworzenia gabinetu. —  jsię, że dzisiaj do południa złoży już prezydenta-
Opuszczając, pałac Jidizejski, Painleve oświad-1 wi republiki sprawozdań* 
czył, że uczyni wszystko, co jest możliwe, aby i misji.

nie z przebiegu swojej

„Ciii Ł mm  zueisł żuto nad Europu"
ogia8z .A rty k .il pod i A c i e ń  b ! ^ r a  K j  £ &  F o c W
znow nad huropą :. Wybór lirndeuburga wy- g"a. Powrót P o in c a r e  do wi a, L l
wolaiby natychmiast nową orientację politykit uniknionym. 
francuskiej i zim-miby. sytuację międzynarodo-' Europie *zg; 
wą Niemiec. Wobec tego nie pozostaje nic in-|nych.

encarego do władzy staje się nie-
Piosy ludzi umiarkowanych w 

iuszyiby turkot samolotów wojen

misie
U l i  turecki wyznaczył nagrodę za 

siewe nswstadczych Kurddw
Briaml jako następcę polecił Painlevćgo

(Telefonem od naszego korespondenta).
 ̂ Warszawa, 15 kwietnia: Z Paryża donoszą: 
Po rozmowie swej z prezydentem republiki, w 
czasie której Briand złożył misję utworzenia 
gabinetu, Briand wydał następujący komunikat 
dla prasy: Po rozmowach moich z poszczególne 
nu gTupami i po odpowiedzi otrzymanej od 

; kongresu: partji socjalistycznej musiałem ku 
■ memu wielkiemu ubolewaniu oświadczyć prezy­

dentowi republiki, że jest mi niemożłiwem u- 
tworzyć gabinet, odpowiadający moim zamia­
rom. W  każdym razie dziękuję prezydentowi 
republiki za zaufanie. Moje poglądy idą w tym

aktywnej współpracy . czterecli grup kartelu 
większościowego. Briand oświadcza dalej, że 
jego zdaniem następcą powinien być Painleve.

Powody złożenia misji utworzenia 
gabinetu przez Brianda

Paryż, 15 kwietnia (AW ). Socjaliści prze­
słali Brianclowi list następującej treści: Rada 
narodowa socjalistycznych frakcyj parlamen­
tarnych zawiadomiona o propozycji pos. Brian­
da wzięcia udziału w jego rządzie dziękuje mu

tureckich w złocie za wżiecie 
do niewoli przywódcy Kurdów, szeika Salda
a 700 funtów za dostarczenie jego zwłok 

Wedle infoTmaeyj tego samago dziennika,

zupełne okrążenie głównej części powstańczej 
ąrmjj Kurdów nie udało się, Kurdowie W  od­
wrocie wycofali się ku granicy perskiej. Spo­
dziewać się tedy. należy dłuższych walk w gó­
rach.

 i— oo— --------

t. ?
kierunku, że nowy gabinet może powstać przy j za to, jednakże uważa, że nie jest w możności

Sensacyjna afera szpiegowska w Lublinie
Wykradanie I kopiowanie planów mobilizacyjnych D. O. K. Lublin

Lublin, 15 kwietnia (AW ), yy ostatnich | w dziale mobilizacji D. O. K. Lublin oraz sze- 
dniach władze miejscowe wpadły na ślad sze­
roko rozgałęzionej akcji szpiegowskiej na te­
renie D. O. K. Lublin.

W  związku z tem aresztowano szereg woj­
skowych, przeważnie podoficerów pracujących

reg osób cywilnych.
Działalność szajki szpiegowskiej polegała na 

wykradaniu i kopjowaniu planów mobilizacyj­
nych D, O. K. Lublin. ,

<?Q. ■ ■ — i- i 1 -1 •

Program pobytu ministra Benesza 
i  Warszawie

Z powodu przyjazdu min. Benesza do W ar 
szawy, ustalono następujący szczegółowy pro­
gram:

Dnia 20 kwietnia: 16.30 przyjazd, o godz 
2.30 obiad u ministra Skrzyńskiego;

21 kwietnia, o godz. 13 audjencia u p. Pre­
zydenta Rzeczypospolitej, o godz. 20 obiad u 
p. prezesa Grabskiego, o godz. 22 raut w pała* 
cu ministrów;

22 kwietnia: o godz. 13.30 śniadanie wyda­
ne przez posła Czechosłowacji, o godz. 23 raut 
w  poselstwie czechosłowackiem;

23 kwietnia: o godz .11 wyjazd min. Bene­
sza jl Warszawy.

Kwestionariusz w sprawie zatargu 
polsKc-9dańsKim w trybunale buskim

Gdańsk, 15 kwietnia. (PAT). Biuro prasowe 
senatu komunikuje, że prezydent senatu wyje­
chał w niedzielę do Hagi, gdzie w poniedzia­
łek rozpocznie się. sesja trybunału międzynaro-* 
dowego sprawiedliwości. Na porządku dzien­
nym tej-sesji znajduje się w myśl orzeczenia 
Rądy Ligi /Narodów z 13 marca br. sprawa 
połsko-gdańskiego konfliktu pocztowego, oraz 
kilka pytań, eo eh których trybuał haski ma 
wydać swą opinję.

Pytania wedle komunikatu biura prasowego - 
senatu brzmią: 1) czy istnieje jakieś mające o* 
be cnie unoc obowiązującą orzeczenie generała 
Hackinga, które reguluje punkty sporne, doty­
czące polskiej służby pocztowej, podług;usta* 
onego w paragT. 18 orzeczenia wysokiego ko­

misarza Ligi z dnia 2 lutego 1925 roku, albo też 
w jaki inny sposób, czy też orzeczenie takie 
nie istnieje. W  razie odpowiedzi twierdzącej, 
czy orzeczenie wyklucza ponowne rozważenie 
przez wysokiego komisarza, albo przez Radę L i­
gi Narodów kwestionowanych punktów w  ca* 
ości łub częściowo. 2) W  razie jeżeli postawio­

ne poniżej pytania pod lit. a) i b) nie były przed 
miotem ostatecznego orzeczenia generała Ha­
ckinga, to a) czy polska służba pocztowa musi 
się ograniczać do ta,kiego załatwienia sprawy, 
które może być uskuteczniane wyłącznie we­
wnątrz gmachu poczty polskiej na pi. Heveliu- 
ca, czy też polska służba pocztowa uprawniona

(List otwarty do J. E. p. ministra dróg żelaz­
nych*),

Panie Ministrze! Dnia 4 bm. o godz. 10 rano 
skorzystawszy z grzeczności podwładnego ci 

• kasjera kolejowego, który mi uprzejmie sprze- 
- dał bilet do Poznania, znalazłem się w 2*4 go­

dzin później w Katowicach, gdzie na dworcu 
dyżurny ruchu (tak się to pono nazywa) za- 

■ znaczył-przerwę na moim bilecie. Zatrzymałem 
się w Katowicach nie dla t. z w. szmugiu, któ­
rego-to miasto jest pono stolicą, nie dla uczy­
nienia wywiadu politycznego z posłem Korfan- 

: tym, gdyż bawił podówczas w Warszawie, nie 
dła badania starożytności miasta, ponieważ do­
piero po kilku wiekach, otworzy się tu pole 
działalności dla archeologów, nie dla interesów 
handłowy.ckc, ponieważ tych tak dalece nie 
prowadzę, że nawet nigdy (co rzadko komu się 
zdarza) nie handlowałem mami Wsadami, nie 
dla tysiąca innych powodów, które mogą kogoś 
zmusić do stąpania po bruku katowickim, ale 
dla odwiedzenia moich krewnych; których los 

. zagnał do tej wielkiej wytwórni dymu i pie­
niędzy.

Zawiadomili mnie oni, ż e ‘mieszkają na ulicy 
Podgórnej. Już w wagonie pytałem się kilku 
•Katowiczan, gdzie leży ta ulica, ale ci nic nie- 
,tylko pewnego, ale nawet zbliżonego do praw­
dy powiedzieć mi nie mogli. Usprawiedliwiali 
się tem, że tale świeżo poprzemieniano naz w w

! .*) Z powodu nawału materjalu podajemy dopie­
ro dzisiaj „Pogadankę tygodniową^. Nie traci ona- __________  i     .. _______
jednak przez, to na aktualaośćfe , ^ Przyp, red. [aby się przokonał} że bywają na śwdecie wy-

ulic, iż trudno im się połapać. Po wyjściu z 
dworca uprzejmie pytałem się przechodniów, w 
którą stronę mam zwrócić swe kroki, ale wy­
nik był również ujemny. Na szczęście, kiedy 
byłem już blizki rozpaczy, stojący przed dwor­
cem jeden z przedstawicieli tej władzy, która 
niezadługo będzie chadzać w hełmach i pióropu­
szach, objaśnił mnie, językiem zbliżonym do 
polskiego, że dość przejść tunel kolejowy, aby 
znaleźć się na ulicy Podgórnej, dawnej Berg 
strąsse.

Poczuwam się w tem miejscu do obowiązku 
podziękowania p. ministrowi Ratajskiemu, że 

^jeden z podwładnych mu organów wybawił 
mnie z kłopotu. Pan minister doznał w ostatnich 
czasach tyle od różnych stronnictw' nieprzyjem­
ności, że może niejakim balsamem będzie mu 
owo podziękowanie złożone przez bezpartyjni- 
ka, tein więcej, że ów bezpartyjnik posiadał 
nieraz poważne wątpliwości, czy świat ma jaki 
pożytek z policji. Przekonałem się, że byłem w 
błędzie i spełniam »officium boni viri« błąd ten 
odwołując.

Ale wracam do rzeczy. Krewnych odnala­
złem, wycałowałem się z nimi, nagadałem. By: 
łem w kawiarni na koncercie wojskowym na 
r,zecz »święconego dla żołnierzyc, ale cel ten 
humanitarny nie doznał u Katowiczan zbyt go­
rącego poparcia —  pustki były na sali. Nato­
miast mile wrażenie uczyniły na mnie bułki 
katowickie i chleb katowicki —  tak smacznem 
pieczywem Kraków poszczycić się. nie może. 
Poczęstowano mnie też w Katowicach bardzo 
dobremi cygarami, oczywiście niemieckiemi —  
jedno z rich zamierzam przesłać w  prezencie 
dyrektorowi naszego monopolu tytoniowego,

roby tytoniowe, które^ p-rzy paleniu nie obra­
żają narządów węchu i nie drapią gardła...

Wreszcie z wrażeń katowickich zanotuję po­
znanie (lionny soit qui_mal y  pense) panny Tyl- 
dzi, pracowitej, miłej i zgrabnej pokojóweczki, 
którą należałoby sprowadzić do Krakowa, aby 
nasze »kocmołuchy« przekonały się, że i po­
kojówka może być pożytecznem, milem Bogu i 
ludziom stworzeniem...

Widzę jak p. minister dróg żelaznych robi 
minę zdziwioną i pyta siS: 00 mnie to wszystko 
i Tyldzia. obchodzi? czego do miljon fur be- 
iczek batałjonów konduktorów^ kontrołorów 
chce odemnie ten zatiacony fejletonista?

»Nur langsam« —  ja^ mówi poeta, do­
stojny władco i wielkorządco tysiąca parowo­
zów z tendrami, dziesięciu tysięcy węglaiek i 
stu tysięcy wagonów. Rzecz się przy końcu wy- 
jaśni. Tyiko odrobinę cierpliwości.. .

Z Katowic pojechałem do Poznania. W  dro­
dze do niego powtórnie przekonałem się o po­
żytku z istnienia policji. W  przeddzień wy­
jazdu dowiedziałem się z »Knrjera Warszaw- 
skiego«, że kochani nasi sąsiedzi podczas prze­
jazdu polskich pociągów przez ich terytorjum 
(Bytom, Kluczbork) są bardzo ciekawi, kto 
znajduje się w zamkniętych wagonach i z tego 
powodu pytają się o dowody osobiste, zatrzy­
mując tych, co ich nie posiadają. Choć mi mó­
wiono, że doniesienie »Kurjera« to kaczka 
dziennikarska-, wolałem zachować ostrożność i* 
dzięki prawdziwej uprzejmości dyrekcji poli­
cji krakowskiej dowód osobisty natychmiast o- 
trzymałem. Mówiłem o tem towarzyszom po­
dróży, którzy mnie zapewniali, że choć często 
jeżdżą przez terytorjum niemieckie i od wszel- 
keigo wypadku posiadają dowody osobiste, ni­

gdy się jednak z tą szykaną nie spotkali. Bo 
i do czego służyć by mogła? Nie byłaby ani 
celowa, ani logiczna wobec tego, że wagony 
są zamknięte (ba! nawet okien otwierać nie 
wolno) a ludzi przewozi się trąnsito jak to­
war. Tymczasem koło Kluczborka wszedł jakiś 
elegancki * cywil« i nieposzlakowanie czystym 
językiem i akcentem polskim zażądał pokaza­
nia dowmdów osobistych...

Nie będę, zwyczajem niektórych dziennika­
rzy i literatów, opisujących swe wrażenia z 
podróży, dowodził, że Poznań istnieje, że leży 
nad Wartą, że ma wspaniały ratusz, okropny 
stylowo zamek, wystawiony przez Wilhelma li, 
że tenże Poznań jest miastem pięknem, po- 
siadającem cenne gmachy i zbiory itd. Przy­
puszczam, że czytelnicy moi, łącznie z p. mini­
strem dróg żelaznych, wiedzą również, iż Po­
znań jest miastem najwięcej polski&m. Ale nie 
wiedzą o tem, -że d. 5 bm. w gmachu uniwer­
sytetu poznańskiego odbył sic wlec pokrzyw­
dzonych wierzycieli, że litościwe moje serce 
wzbierało bólem, a z okien mej duszy (tak 
poeci nazywają oczy) płynęły Izy rzęsiste na 
widok znęcania się wiecu nad p. ministrem 
Grabskim. Co mu tam nagadali p. marszałek 
wiecu pułkownik Niemojowski i prezes »Obro- 
ny wierzycielu p. Słupski, jak świetnie p. me­
cenas Jeleuski z Warszawy wykazywał całą 
niekonstytucyjność, nieprawo ość i szkodliwość 
rozporządzenia o przerachowmniu, jak fatalne 
jego skutki nietylko dla wierzycieli, ale i dla 
całego społeczeństwa, dla kredytu państwowe­
go, przedstawiał obrazowo p. inż. Skołyszewski 
z Krakowa jak potem na wiecu i na obiedzie 
dla delegatów wydanym, różni mówcy ten sam 
temat omawiali i p. ministra Grabskiego na

różnie rozpalonym w piecu ognistym obracali, 
jak darli z niego (moralnie) pasy niczemu* 
kraińscy hajdamacy, jak robili z niego »kra* 
jankę wr galarecie® (nazwa poznańska potrą-. 
wy) ~  tego nie opowiem, trzeba bowiem co 
najmniej być futurystą, aby móc godnie i okro­
pnie, kubiczno-ekspresjonistycznie, odmalować 
okropny obraz tych okropnych okropności.

W  restauracjach poznańskich poznałem no* 
wość: »garnuszek Kościuszkowsku —  są to ja­
kieś »krajanki« polędwicowe w rozmaitych so* 
sacłi i jarzynach. Częstowano mnie również 
»giczem cielęcym®,’ a po wódce ^kawałkiem 
wyrobu mięsnego® ~  podejrzana ta nazwa słu* 
ży plasterkowi szynki, mortadeii, salcesonu lub 
innej wędliny. Ceny potraw są dość wysokio^ 
ale nieprzerażające. Za to za kawę z bulkami 
obdarto mnie wr »Wielkopolance«. Straciwszy 
gust do "W ielkopolanek, zwrróciłem się do 
Warszawianki®, aie pokazało się, że »ambo 
meliores®, że tak Wielkopolanki jak i War* 
szawianki są mało mleczne (oczywiście w  ka* 
wie) a równie wysoko się cenią. Wstąpiłem za  ̂
tem później do jakiejś małej kawiarenki na ul.; 
św. Marcina —  i zapłaciłem o 1/s— więcej. Do* 
piero wychodząc* z niej zauważyłem, że wła* 
ściciel jej nazywm się Paul Siebert. A  więc 
przez nieświadomość wstąpiłem do kawiarni 
niemieckiej i słusznie za to zostałem grzywną 
ukarany. Przypuszczam, że odgrywała tu rolę 
polityka —  że ceny wysokie w tej kawiarni są 
tylko dia Polakówr...

Wyobrażam sobie, co myśli o mnie pan miuw

.Stoi, że go byle ciem  zajmuję. Sądzi, *9  « «



& N O W A  R E F O R M A

Jest umieścić swoje skrzynki pocztowe poza 
tym gmachem i przyjmować przesyłki poczto­
we, b) czy korzystanie z tej służby zastrzeżono 
jest tylko dla polskich władz i urzędników, czy 
też ze służby tej korzystać może także publicz­
ność.

Granice Polski na zachodzie M a n c la  
npReio eiirM Rśeęa

P. Józef Bartheleny, profesor prawa w  uni­
wersytecie paryskim, wiceprezes komisji spraw 
zagr. franc. izby depu:owanych, zamieszcza w 
»Kurj. Wa-rsz.« artykuł p. t. »N a straży poko- 
ju« kończący się następującemi trafnemi y/nio­
skami:

Niemcy ofiarowują regulowanie wszystkich 
swoich sporów z sąsiadami wschodnimi za po­
mocą arbitrażu. Co to ma oznaczać? Prawniczo 
rzecz ujmując, arbitraż polega na zastosowaniu 
prawa; w prawie wewnętrzno-państwowem 
(dans le droit national) prawo —  to ustawa; w 
prawie międzynarodowym —  to traktaty. Jest 
zatem popadaniem w sprzeczność mówienie o 
rewizji gsanic, oznaczonych przez traktaty za 
pośrednictwem arbitrażu. A le bo też z pewno­
ścią nie na tej klasycznej koncepcji arbitrażu 
zatrzymuje się myśl niemiecka. Ona przewiduje 
jakiś szczególny rodzaj wyższej interwencji al­
bo poprostu interwencję kogoś trzeciego dla 
zadośćuczynienia ich ambicjom. Ale na jakiej 
podstawie opierałby się ten wyższy autorytet? 
Jeśliby chodziło o uspokojenie żądań niemiec­
kich, gdzie możnaby się zatrzymać? Gdyby ten 
trzeci, niewiadomo po co uczyniony arbitrem, 
miał się w decyzji swej kierować względami na 
historję, na tradycję, na język, czy na rasę, 
weszłoby się na drogę, która prowadzi zawsze 
do wojny.

Miejmy nadzieję, że Auglja' ujrzy to w  całej 
jasności, zanim będzie już zapóźno. Dla niej, 
w rzeczywistości, zabezpieczenie pokoju znaj­
duje się nad Renem i nie dalej. Popełnia ona 
niewątpliwą omyłkę. Jesteśmy wdzięczni p. 
Austenowi Chamberlainowi, że jest przyjacie­
lem Francji, ale pragnęlibyśmy, aby okazał się, 
w  równym stopniu przyjacielem Europy. Fran­
cja jest gotowa do przyjęcia każdej propozycji, 
zmierzającej do poważnego zabezpieczenia po­
koju. Ale sądzimy, że nie posiada tego chara­
kteru propozycja paktu, który, pod pozorem 
iluzorycznych gwarancyj na zachodzie, podsy­
ca niebezpieczeństwo na wschodzie. Byłoby 
zgubą dla całego świata, a także dla Angłji, gdy 
by dano Niemcom do zrozumienia, że mają wol­
ną rękę na wschodzie; gdyby mogły uwolnić 
się od swoich kłopotów, które im rzekomo 
stwarzają ich sąsiedzi z tej strony, ażeby póź­
niej, według odnowionej taktyki Horacjusza, 
mogli się odwrócić, mając już zabezpieczone 
tyły. przeciwko swoim sąsiadom z zachodu i 
swobodnie ich zmiażdżyć.

P. Wiktor Basch (»E re Nouvelle«) oburza 
się, że Polska nie chce poświęcić nic dla Eu­
ropy, która ją wskrzesiła. Ale przepraszam! 
Polska jest u siebie, na ziemi polskiej, zamie­
szkałej prżez Polaków. W  imię jakich zasad żą­
da się od niej, aby się dala krzywdzić?

Byłoby gestem znacznie ładniejszym, gdyby 
Angija dla uspokojenia Niemiec złożyła Im ó- 
fiarę szczodrą w postaci jakiejś kokmjji (Bardzo 
dobrze! Przyp. red.) Ale sprawa nie leży na tej 
płaszczyźnie.

Rzeczwyiste zabezpieczenie pokoju —  to po­
stanowienia traktatu wersalskiego. Trzymajmy 
się ich wytrwale.

równo wybitnemu działaczowi społecznemu, 
jakim jest skarżący, jak tym wszystkim olbrzy­
mim masom wojennych uchodźców polskich w 
Rosji, którzy to, że nie zginęli we wsiach i ste­
pach północnej Rosji w znacznej części m ają: 
do zawdzięczenia Aleksandrowi Lednickiemu i 
jego wytężonej pracy. Od pierwszej chwili sta­
nął on na czele akcji niesienia pomocy jeńcom : 
i  uchodźcom. Był założycielem Komitetu Pol­
skiego w  Moskwie jeszcze w  1914 r. i jego 
pierwszym prezesem. Wraz z obecnym premje-J 
rem Władysławem Grabskim zorganizował' w r. : 
1915 pierwszy Zjazd delegatów stowarzyszeń: 
polskich w Rosji i znowu został przewodniczą- j 
cym na tym zjeździe wybranej Rady, będącej J  
odtąd naczelną społeczną instytucją polską w ! 
Rosji. Cały ciężar polskiej akcji społecznej- 
wśród uchodźców, spoczywał na Radzie i na 
C. K. O., którym kierował Wł. Grabski. Zasłu-, 
gi Lednickiego były tern szczególne, że dzięki 
stósunkom, posiadanym w rosyjskich kołach 
społeezno-rządowych i wysokiej powadze, jaką 
się w nich cieszył, umiał, jak nikt uzyskiwTać 
od rządu pieniądze na polskie cele. Wreszcie w 
r. 1917 został mianowany przez rząd rewolu- i 
cyjny prezesem Polskiej Komisji Likwidacyj­
nej, która miała za zadanie zlikwidować rządy, 
rosyjskie w Królestwie.
. Lednicki miał jednak inny pogląd, niż Naro^! 
dowa Demokracja, na polityczną stronę kwestji 
polskiej podczas wojny. Pogląd ten pokrywał 
się na ogół ze stanowiskiem Komitetu Demo­
kratycznego i całej orgromnej większości spo-: 
łeczeństwa polskiego w Rosji, skupiającej się 
wokół tego komitetu. Publicystycznie wyraz 
dążeń Komitetu odzwierciadlało w  Moskwie 
»Echo Polskie«, założone przez Lednickiego, a : 
w  Petersburgu » Dziennik Petersburski^ później 
»Narodowy«. ;
> Gdy wszelkie próby N. D. pozyskania dla 

siebie Lednickiego zawiodły, rozpoczęła się 
przeciwko niemu kampanja, która kulminacyj­
ny punkt znalazła w  Warszawie w artykułach1 
2>Gaz. Warszawskiej«, gdzie ni mniej ni więcej 
zarzucono Lednickiemu zdradę stanu na rzecz 
Niemiec. !

Obecnie sąd w  drugiej instancji uczynił za­
dość obrażonemu poczuciu sprawiedliwości.

Warszawa, 15 kwietnia (AW ). W  procesie 
Lednickiego przeciwko Wasilewskiemu zapadł; 
wyrok, skazujący redaktora Wasilewskiego na ] 
dwa miesiące aresztu, 300 zł. grzywny, oraz! 
60 opłat sądowych, z darowaniem kary na mo­
cy amnestji.

Wyrok w procesie Lednickiego 
przeciwko red. Wasilewskiemu

Warszawa, 15 kwietnia.
 ̂(i) Wczoraj zakończył się w drugiej instan­

cji proces  ̂ red. ^Gazety Warszawskiej« p. Z. 
Wasilewskiego, oskarżonego przez adwokata 
Aleksandra Lednickiego o oszczerstwo w  dru­
ku. P. Z. Wasilewski został skazany na 2 mie­
siące aresztu, z uwolnieniem od kary na za­
sadzie amnestji.

Wyrok ten daje należne zadośćuczynienie za-

KRO N IKA
Kraków, 15 kwietnia.

O b c h ó d  P i łs u d s k ie g o  w  z a k ą t k u  
F ra n c j i

Paryska „Polania** zamieszcza następującą ko­
respondencję:

Polskie towarzystwo miłośników sceny Knufcan- 
ge-Milvange, z powodu imienin komendanta Józe­
fa Piłsudskiego, dnia 19 marca br., urządziło po­
chód po mieście w niedzielę 22 marca o godz. 
11*30. Zbiórkę naznaczono do Nilvauge, na salę 
p. Hilperta. Stamtąd po odegraniu „Roty** Ko- 

I nopnickiej, pochód wyruszył w następującym po­
rządku: najpierw Polskie towarzystwo miejscowe 
miłośników sceny z własną orkiestrą, następnie 
Polskie towarzystwo krzewienia oświaty ze sztan­
darem, wreszcie Polskie towarzystwo św. Barba­
rŷ  z Algrange również ze sztandarem. Pochód 
skierował się główną ulicą przez Nilvange i ■ Knu- 
tange, poozem powrócił ną salę p. Hilperta w 
NHvange. Po przemówieniu p. prezesa Zaręby o 
czynach Komendanta Józefa Piłsudskiego i ode­
graniu „Roty“ przez orkiestrę, towarzystw^ się 
rozeszły. Jesteśmy biedni, nie byliśmy w stanie 
nawet depeszy gratulacyjnej wysłać. I skąd Ko­
mendant Józef Piłsudski może wiedizieć, że tam 
gdzieś, w jakimś zakątku Francji, kolon ja pol­
ska czci imię swojego wodiza. Ogłaszamy o na­
szej uroczystości, aby wszyscy wiedzieli, że nale­
żymy do czcicieli Komendanta Józefa Piłsudskie­
go i jesteśmy gotowi krew i życie oddać dla Oj­
czyzny i Tego, co Ją wybawił z niewoli.

Prof. ©uidde mówi praw dę  
G i

Quidde w

szedłem z toru zdrowego rozsądku, i źe lada 
chwila nastąpi wykolejenie się. Ale niech się p. 
minister nie obawia. Ja tylko tak »szybuję«, 
aby na tor właściwy się wydostać.

Do Poznania przybyłem wprawdzie w  pew­
nym celu, ale ten cel sam nie byłby mnie zwa­
bił, gdyby nie chęć odświeżenia dawnej znajo­
mości jego murów i ludzi. Zwłaszcza cło murów 
mam zawsze ogromny nadzwyczajny pociąg, 
»extra-Zug«. Rzadka jest taka miejscowość, 
której nie chciałbyin ponowmie zobaczyć. Cóż 
dopiero mówić o takiej »stacji węzłowej« jak 
Poznań. Kto raz węzeł z nią zawiąże, ten tę­
skni do niej, pragnie się jej widokiem pople­
ćcie. Cisną się z drogich sercu murów wielkie, 
radosne i bolesne wspomnienia, a wspomnienia 
to drugie życie człowieka, bodaj czy nie pięk­
niejsze...

Odświeżywszy znajomość z Poznaniem po­
stanowiłem zawrzeć przy sposobności i nową 

‘ znajomość. Ze wstydem wyznaję, że choć 
znam » różne kraje i obyozaje«, a przedewszyst- 
kiem ziemię ojczystą, nie byłem nigdy w 
Gnieźnie. A  przecież to kolebka naszego naro­
du, a przecież w roku bieżącym łączy się z tą 
kolebką wspomnienie dziewięćsetnej rocznicy 
jednego z największych wypadków w naszych 
dziejach: koronacji Bolesława Chrobrego. A
więc, jak niegdyś Otto III, odprawiłem piel­
grzymkę do grobu św. Wojciecha, z tą jedynie 
różnicą, że Otto szedł po czerwonem suknie, a 
ja drogą kamienistą. Oglądałem oczywiście 
wspaniałą katedrę, przypominającą ogromnie 
swym rozkładem świątynię wawelską. I  ni; 
tylko samym rozkładem, bo i liczbą kaplic, w 
części pomnikami z bronzu i marmuru, a naj­
więcej umieszczeniem trumny św. Wojciecha w

idańszczanom
Znany pacyfista niemiecki prof.

„Danzigeir Rahdsehańł‘ podkreśla fakt, że Polska 
i Gdańsk wzajemnie od siebie zależą. Sądzi, że 
Polska w Gdańsku zrobić może wszystka. Za 
przykład zaś, jego zdaniem, powinna służyć Ant- 
weirpja., która miano, że znajdowała się w innem 
państwie, że Niemcy nie miały w niej żadnych 
uprawnień, była jednakże portem, służącym ca­
łemu zagłębiu i przemysłowi westfalskiemu, a kto 
poszedł przed ̂ wojną do tego portu, to odnosił 
wrażenie, że jest w poincie niemieckim. Sytuacja 
Polski w stosunku do Gdański jest jeszcze bar­
dziej korzystną. Gdańsk formalnie, terytorjalnie i 
historycznie byl portem polskim. Zdaniem profeso­
ra Quidde, geograf ja, która jest silniejszą od po­
lityki, sama zrobi swoje.

K a r y g o d n e  e k s c e s y
Z Warszawy donoszą:
W  czasie świąt najwięfcstzą ilość petard rozbi­

jano na pł. Grzybowskim, przed kościołem WW. 
Świętych. Już od godz. 4 rano silne detonacje 
‘Obudziły mieszkańców tej dzielnicy. Policja w 
sile 15 ludizi pod kierunkiem podkomisarza p. Rot- 
miiia ulokowała się w bramie domu Nr. 14. Oko­
ło ̂ godz. 7 rano policjanci zatrzymali dwóch strze­
lających z petard chłopców i zabrali ich cte bra­
my wspomnianego domu. Wieść o wystąpieniu po­
licji szybko rozniosła się wśród blisko 2-tysiącz.ue- 
go tłumu, złożonego przeważnie z wyrostków i 
młodzieży szkolnej, podburzanego przez starszych. 
Z tłumu wystąpiło trzech przyzwoicie ubranych 
mężczyzn, którzy z okraykiom „chodźcie za na- 
mi!“ , zbliżyli się do zamkniętej bramy. Policjan­
ci wpuścili wspomnianych trzech „delegatów**, 
którzy zostali odprowadzeni do 8-go komisariatu.

Tymczasem zgromadzony na ulicy tłum,’’ nie 
mogąc doczekać się powrotu „delegacji", zaczął 
szturmować do bramy, rzucając cegłami i kamie­
niami. Gdy po kilku minutach bramę wywarzono, 
tłum pobiegł w głąb podwórza, lecz było już za- 
późno.

Wtedy kilkunastu wyrostków, podburzanych 
przez starszych, uzbroiwszy się w cegły i kamie­
nie, zaczęło rozbijać szyby w oknach lokatorów 
i na klatkach schodowych. Zerwano również i po­
niszczono szyld składu naezyń kuchennych I. 
Drajfusa.

Zjawili się wkrótce policjanci z 8 komisariatu, 
pogotowie policyjne, oddział konny policji i szkoła 
policyjna.

W związku z temi zajściami aresztowano 12 
osób, między nimi znajdują się: Aleksander Do­
browolski, artysta-malarz, Marjan i Bronisław bra­
cia Żelwietz, urzędnicy min. poczt -i telegrafów 
(byli to owi „delegaci**).

F in a -u se  e sy  s e rc ©
Z Paryża donosi PAT.:
Człowiek, który popełnił w willi księżny Radzi­

wiłłówny w Nizzy samobójstwo, nazywa się Be- 
grames. Był finansistą. Zjawił się on do-willi ks. 
Radziwiłłów ej, jako interesant dla omówienia pe­
wnej sprawy finansowej. Gdy nie został przyjęty, 
popełnił na progu willi samobójstwo.

h lw w y  D e h n k e ?
Z Wrocławia donoszą, że w jednej z wiosek, 

położonej między Lilian tli alem a IJeipą, natrafio­
no na ślady analogicznych zbrodni do tych, któ­
re wykonywał morderca Delinke. Od szeregu ty­
godni w okolicach tych znajdowano trupy mło-

i ?i=. n.n

obserwowano kometę w Krakowie ptaez lunetę
amerykańską, jako jasną rozwiewną mgławicę^ 
wykazującą zaczątki wairkoeza.

BEZCZELNY NAPAD RABUNKOWY W JA­
SNY DZIEŃ. Tut. organa policyjne powiadomio­
ne postały o następującym fakcie: W  tych dniach 
o godiz. 2 po poł. powracała niejaka ‘Magdalena 
Harotowa z Białej do Międzybrodzia kobiernickas- 
go drogą prowadzącą lasem przez góry, wzdłuż 
granicy gminy Kozy. W  niedalekiej odległości ód 
gminy Kozy wypadł z lasu jakiś mężczyzna i 
równocześnie Hanotowa otrzymała kilka uderzeń 
jakiemś narzędziem w twarz i brodę. Wskutek 
ciosów Ha,rolowa straciła przytomność. W  jakiś 
krótki czas przechodził tą samą drogą jeden z 
mieszkańców tej wsi, w której mieszkała Haroto­
wa, który o fakcie powiadomił męża. W czasie 
dochodzeń wyszło na jaw, że napadu tego doko­
nał niejaki Baścik Kairol z lipnika, u którego 
w czasie .rewizji znaleziono chusteczkę zbroczoną 
krwią.

Baścik zrabował Harotowej: 3 kg mąki chle­
bowej, 2 kg mąki pszennej, parę.trzewików i inne 
wiktuały, które H. zakupiła na targu w Białej.

Baśeifca, który nie mógł wykazać swego „alibi4* 
aresztowano i oddano sądowi.

ŚMIERĆ 4-LETNIEGO CHŁOPCZYKA W STA­
WIE PODGÓRSKIM. W  stawie Faerbera na Pod­
górzu znaleziono zwłoki utopionego 4-letniego 
Aleksandra Freiłicha. Freilich dnia 13 bm. wyda­
lił się z domu i widocznie wskutek nieuwagi 
wpadł do stawu.

TRUP NOWORODKA W WIŚLE. Dziś rano wy­
łowili rybacy z Wisły poniżej mostu kolejowego 
zwłoki noworodka płci żeńskiej, zawinięte w pie­
luszki.

UJĘCIE BANDYTY. Organa policyjne areszto­
wały niejakiego M endecki eg o Wincentego, który 
grasował w lasach Zagórza w pow. chrzanowskim. 
Ofiarą zbrodniczych instynktów Mcndeckiego pa­
dły dwie kobiety, które bandyta napadł w losie.

PODSTĘP ZŁODZIEJA. U Agnieszki Chmie­
lowskiej, akuszerki, zamieszkałej przy ul. Brackiej 
5 jawił się jakiś mężczyzna lat około 23, wzro­
stu średniego, szatyn o semickim wyraizio twa­
rzy, elegancko ubrany i pod pozorem wezwania 
jej do chorej kobiety, skradł jej torebkę ręczną. 
Złodziej nie wiele zyskał, gdyż w torebce była 
drobna kwota i okulary.

POŁÓW NA ROWERY. Od kilku dni kronika 
policyjna prawie codziennie notuje zgłoszenia 

wypadków kradzieży rowerów. W  przeważnej 
części, że podobne wypadki się zdarzają, winni 
właściciele rowerów, gdyż lekkomyślnie pozosta­
wiają rowery bez nadzoru w teamach domu lub 
na chodniku. Ostatnio, tj. wczoraj skradziono ro­
wer wartości 170 zł. ułanowi Karwackiemu, któ- 
ry pozostawił rower przed sklepem w* ulicy św, 
Anny.

Z IZBY ADWOKACKIEJ. Staraniem wydziału 
Izby odbędzie się we czwartek dnia 16 kwietnia, 
b. t. o godz. 6-tej wieczorem w lokalu Izby, uł. 
Gołębia 6, pogadanka na temat noweli z 19 lutego 
1925 Nr. 26, zmieniającej § 6 ordyn. adwok. 
Zagai adwokat dr Leon Geldwert.

kralu i ze świata
, PR EM JER GRABSKI, jak nam telefonują z

wieczorem ze 
Terman naj-

. . - , . , -d r • • *»‘/źs!zeg’o posiedzenia Rady ministrów wyznacza-
dziewczynę _ z zdm^ola.ną cztez!^. Policja, czym zosta.uie p0 powrocie presera.
poszukiwania, jak do.ąd daremnie. | p o w r ó t  MINISTRA SIKORSKIEGO do War-

 'sza.wy zapowiedziano na 21 bm.
ZEBRANIE OFICERÓW LEGJONISToW odby-j POŚWIĘCENIE GROBU NIEZNANEGO ŻOŁ-

ło się wczoraj wieczorem w Klubie społecznym. - NIERZA w Warszawie odroczone zostało na dzień 
Na zebraniu jaw <.; <ię okóro 50 oficerów z gen. -j- sierpnia, jako w robznicę „cudu nad Wisłą**, 
dyw. Minkiewiczem i gen. dr Krzemieniom, oraz pieirw0i|;ny zamiar urządzenia tej uroczystości w 
gościem gen. Romormn, roptrezemaniem marszałka dmu 3 ma*a ZQSl{al Z:ainiCchany z tego powodu, że 
Piłsudskiego. Zebranych gości powitał im. miej- w życzenia prezydenta Wojciechowskiogo,
scowego Zw. legionistów prezes prof. Tomąszkie-• UPOC,zy@tości tej nadany ma być charakter rado* 
wicz, oddając w gorących słowach hołd pamięci ^

żko go poranili. Rozbestwionych Germanów zdo­
łał dopiero umitygować patrol policyjny.

PONOWNE POJAWIENIE SIĘ „SÓWKI CHOJ- 
NÓWKP4. Z Czerska (Pomorze) donoszą, że w o- 
kolicznych lasach pojawiła się znowu straszna 
plaga sówki chojnówki. Przyczyna leży w tern, że 
nadzwyczaj łagodna zima nie wyniszczyła zarod­
ków tego owad u i że miejscami pojawiły się już 
nawet rozwinięte motylice, j. np. w nadleśnictwie 
Giełd on.

WYDALENIE DOMINIKANEK Z GDAŃSKA.
Przed kilkoma dniami senat gdański za- pośredni­
ctwem policji doręczył nakaz opuszczenia toryto- 
rjum wolnego miasta siostrom Dominika,nkom, u- 
trzymającym ochronki polskie w wolnem mieście. 
Dzięki interwencji prezesa Macierzy szkolnej, dir 
Ku bacz a, sprawę 'wydalenia Sióstr Dominikanek 
na razie zawieszono. Senat twierdzi, że siostry 
^Dominikanki ̂ uprawiały agitację polityczną, cb 
jest oczywiście tylko szykaną niemiecką.

ŚWIATOWY KONGRES POLICJI. Dzienniki 
amerykańskie podają szczegóły o kongresie świa­
towym policji, który ma się odbyć 15 maja w N. 
Jorku. W kongTetsie tym weźmie udział przeszło 
700 delegatów amerykańskich i kanadyjskich. Na 
kongres przybędą dyrektorowie policji w Londy­
nie i Paryżu, szefowie policji w większych miar 
stach, nawet z Szanghaju.

CZTERY KATASTROFY KOLEJOWE W JE­
DNYM DNIU. Dnia 13 bm. wydarzyły się cztery 
katastrofy kolejowe w Rosji. Pociąg pospieszny 
Samara—.Motskwa wykoleił się w pobliżu Inzy. 
Parów o z i dwa wagony spadły z nasypu, 3 osoby 
zginęły. Na linji Krasnojarsk—Ekaterynburg zde­
rzyły >ńę dwa pociągi towarowe. W  pobliżu Char­
kowa wykoleił się pociąg towarowy. 22 wageny 
rozbiły się,. 2 osoby ranne. Wreszcie koło Ty flisu 
rozbiły się pociągi towarowe, przyozem parowóz 
i 9 wagonów z naftą zostały zdruzgotane; jedna 
osoba zabita, 4 ciężko ranne.

DWUTYSIĘCZNA ROCZNICA URODZIN WIR- 
GILJUSZA. We Włosizech przystąpiono już do 
przygotowań 2000 rocznicy urodzin Wirgiijusza, 
który urodził się w roku 70 przed Chrystusem. 
Stowarzyszenie, uczonych w Mantui przystąpiło do 
wielkiego dzieła, zawierającego biografję poety. 
Zgromadzenie uczonych we Florencji Atenea i 
Roma rozesłało okólnik do wszystkich uczonych 
świata w języku łacińskim, aby nadsyłali swoje 
praee o poecie. 1

T E A T R  
K I N O

Z A B A \ V V
.....

Dnia 15 kwietnia:

ten sam sposób jak jest umieszczona trumna 
św. Stanisława...

W  szczegóły nie wchodzę, bo trudno o Gnieć- 
rie coś nowego powiedzieć, skoro same słynne 
drzwi spiżowe katedry gnieźnieńskiej posiada­
ją swą osobną literaturę. Więc po Gnieźnie 
i prowadzać cię, panie ministrze, nie będę, nie 
ucieszę cię nawet pięknym widokiem jezior 
gnieźnieńskich i nie zapoznam cię ze ślicznym 
parkiem, którym słusznie mieszkańcy Gniezna 
się ddubią. Dam ci tylko radę, źe jeżeli nil 
.'nasz Gniezna, a  pragniesz go poznać, to po- 
wnieneś mnie prosić o adres pana S., który był 
moim nad wyraz sympatycznym przewodni­
kiem po grodzie, mającym na tarczy swego 
herbu orła białego z koroną na głowie. Od nie­
go dowiedziałem się między innemi i tego, że 
Gniezno liczyło przed wojną 24 tysiące miesz 
kańców, w czem było 16 tysięcy Niemców, a 
dziś liczy 30 tysięcy, z których zaledwie 2.000 
pokłada swe nadzieje w mieczu Hindenburga i 
w  polityce Lloyd Georgea...

A  teraz, panie ministrze,- po tym długim, 
.chaotycznym wstępie, nastawiam zwrotnicę i 
wjeżdżam na relsy głównego toru mego »listu 
otwartego«. To 'jest raczej pragnę wjechać, ale 
»jestem przeszkodzony«, fejleton bowiem się 
kończy. Chcę czy nie chcę, muszę uczynić 
^przerwę w podróży«, zanim dojadę do »stacji 
krańcowej«. Niema rady —  musisz i ty panie 
ministrze uzbroić się w cierpliwość i czekać 
cały tydzień,* zanim dowiesz się o co mi cho 
dzi. Upewniam cię tylko, że wstęp dzisiejszy, 
stoi w  dość ścisłym związku z wnioskiem, któ­
ry będę miał zaszczyt ci przedłożyć.

Kazimierz Bartoszewicz.

ZŁOŻENIE WIEŃCA NA GROBIE NIEZNANE­
GO ŻOŁNIERZA FRZEZ WYCIECZKĘ POLSKĄ 
W RZYMIE. Ulicami miasta przeciągnął wczoraj 
pochód młodzieży pofskiej ze sztandarem i wiel- 
kiemi wieńcami z białych i czerwonych kwiatów 
na. grób Nieznanego Żołnierza. Wraz uczestnika­
mi szla grupa profesorów i obecnych w Rzymie 
dzdenniikairay polskich. Przy składaniu wieńców 
obecnym był minister Zaleski. Pochód wywarł 
doskonałe wrażenie, spotykając się z objawami 
sympatji.

O PASZPORTY ULGOWE DLA DZIENNIKA­
RZY. Syndykat dziennikarzy lwowskich postano­
wił wszcząć aikcję *z powodu nie przyznawania 
dziennikarzom udającym eię za granicę, paszpor­
tów ulgowych. W tym celu prezes syndykatu dr 
Yogel skomunikował się z prezydjum Związku 
syndykatów dizieinnikairzy w Warszawie, który 
podejmie interwencję u władz centralnych.

PIJATYKA ZAKOŃCZONA BRATOBÓJSTWEM
Z Warszawy donoszą: W drugi dzień świąt w 
mieszkaniu Lazickich przy ul. Targowej pod 
wpływem niezwykle podnieconej alkoholem atmo­
sfery powstała kłótnia, która przybrała tak ener­
giczne formy, że 22-ietni Henryk Łazioki, robo­
tnik, rzucił się na swego ojca i zaczął go lżyć, 
a potem okładać pięściami. W obronie ojca rów­
nież do utraty przytomności pijany rzucił się 24- 
letni Stefan Łazicki, któi-y chwycił za nóż ku­
chenny i uderzył Henryka w piersi. Raniony zdo­
łał wybiec z mieszkania i tam padł przy scho­
dach; wszelki ratunek okazał się spóźniony. Nóż 
przeciął naczynia krwionośne w pobliżu serca. Pi­
janego zabójcę aresztowała policja

ZABÓJSTWO NA ULICY WE LWOWIE. W 
niedzielę w południe na4 ul. Snopkowskiej “we 
Lwowie w ozasie sprzeczki z błahego powodu za­
bity został nożem przez szeregowca 19 pp. Wróbla 
inkasent gazowni miejskiej, Kazimierz Mielnicki. 
Zabójca, który po zbrodni, zbiegł, a później sam 
się oddał w ręce władz wojskowych, tłumaczy ją 
swą zupełną niepoczytalnością w pijanym stanie; 
świadkowie jednak’ twierdzą, że nie był on w7cale 
pijany.

ROZPACZLIWY CZYN MATKI. W  Steachowi- 
cach Piątkowskich w pow. średzkim wydobyto w 
tych dniach z kanału kobietę trzymającą w rę­
kach kurczowo 5-letniego chłopca. Dziecka nie 
zdołano przywrócić do życia. Matka dziecka, j!2- 
letnia Gibowska z Miłosławia^ która wyszła t e  
szwanku, podaje, że chciała zginąć wraz ze swym 
synkiem, aby ujść nędzy i prześladowaniu rodzi­
ny.

KRW AW Y NAPAD NIEMCÓW NA URZĘDNI­
KA POLICJI. W Chojnicach w ubiegłą niedzielę 
dwaj bracia Behrendt, Niemcy, mężczyźni olbrzy­
miego wzrostu, urządzili awanturę uliczną. Gdy

Starowiślna 21
Poetek seansów 

4-50, 6, 7*50, 9*10

„Promień"
Podwale

Scansy od goda. 5-ej

Program dla starszych i dla młodszych 
Jackte Coogan

w swym najlepszym filjmie

Niech żyje Król
dramat i komedja, 10 aktów.

Ilustruje film duet artystyczny. Film dla mło­
dzieży dozwolony. Obraz, który każdego ubawi.

TCAtn ŚWICTLN*
.U C IE C H A ’ąpMb* m,*w«M4ułA.«

Wielki program śwtąteczny potrójny

POŁA NEGRI
najznakomitsza artystka polska w  głównej 
roli w najlepszym z dotychczasowych filmów

Czarna Lu
Na Paryskim braku, 8 aktów 

Piosenki kabaretowe odśpiewa Marla 
de la Rocea

Ponadto:
Rewja mód

film kolorowany. Komedja 2-aktowa amer.

„REDUTA"
L u b icz  15

Pieńmy seans g. 5

Wielki rekordowy program świąteczny!

„ZAMASKOWANI KOWBOJE"
czyli (Dziki szeryf)

wspaniały najnowszy dramat amerykański 
pełen przygód i senzacyj.

Po raz pierwszy w  Krakowie!
Ponad program: arcywesoła 2-aktowa komedja 
amerykańska. W  roli głównej: Mac Sennet, 
król humorystów ameryk. Liczne dzikie zwierzęta. 
Razem  10 aktów  program u dla wszystkich*

gen. Zielińskiego oraz przedstawiając potrzebę 
ustalenia trwałej, formy uczczenia niezapomnianej 
działalności zmarłego.

Postanowiono wybór ściślejszego komitetu, któ­
ryby przeprowądiził realizację przedłożonych pro­
jektów, jaik wydanie księgi pamiątkowej o gene­
rale, oraz monografji, wzniesienie jak najskrom­
niejszego pomnilka nad mogiłą, wreszcie zorgani­
zowanie w przeciągu przyszłego miesiąca w je­
dnym i tym samym daiiu akademij wojskowych 
celem uczczenia pamięci zmarłego. Komitet sta­
nowią generałowie: Minkiewicz i dr Krzemień*ki, 
płk. Jagrym-MaleszewMri, oraz przedstawiciel Zw. 
legjonistów, prezes Zarządu głównego płk- retz.
Słaiwek (adres Komitetu: gen. Krzemieńsiki, ul.
Nowogrodzka 39, Warszawa).

Na cele komitetu złożono przeszło 600 zł., czem 
kapelan II brygady ks. Antosz przyczynił sdę zna­
czną ofiarą.

ECHO POGRZEBU ŚP. KS* REKT. ZIMMER-
MAMNA, Prorektor Uniwersytetu Jagielł. prof.
Jan Łoś w odezwie do młodzieży akademickiej 
wyraża jej uznanie i podziękowanie za pełen pie­
tyzmu i czci udział w pogrzebie śp. rektora ks.
Zimmermanną.

POLONIA RESTITUTA DLA DZIENNIKARZY.
Z Warszawy donoszą, że kapituła orderu „Polo­
nia restituita** przyznała to odznaczeniered. naez.
„Ozas-u** i prezesowi Syndykatu dziennikarzy pol­
skich w Krakowie drowi Antoniemu B e a u p r e -  
m u i prezesowi syndykatu dziennikarzy polskich 
we Lwowie, drowi Aleksandrowi V o g ł o w i .  .

ŚWIĘTA WIELKANOCNE WEDŁUG GR.-KAT.
OBRZĄDKU przypadają w następną niedzieję, tj.
19 kwietnia. Porządek nabożeństw w gr.-kak ko­
ściele św. Norberta w Krakowie jest następujący:
Wielki Czwartek (16 bm.) msza św. o 8^  g. 
jutrznia i 12 ewangelij o Męce Pańskiej. Wielki 
Piątek (17 bm.) jutrznia i położenie Zbawiciela do 
grobu o 11 g. Wielka Sobota: msza sw. o W  g.
Niedziela., 19 bm. Wielkanoc: Resurekcja^ o i g., 
msza św. o 10 g. kazanie, nieszpory. Poniedziałek.
W. iutirznia o 8 g., o 10 g. kazanie, nieszpory o 
4 g. Wrtorek W. jak w Pońiędizialek W. -

DALSZE OBSER W AC JE KOMETY ORKISZA.
Jak już donosiliśmy, w obserwatorjum kraKOW- 
skiem obliczono doikładnie Oirbitę̂  komety Orkisz a.
Tory ziemi i komety nie prze;cmają się.̂  W ko­
munikacie rozesłanym przez obserwator jum za 
pośrednictwem Pa*t£a do dzisiejszych dzienników 
porannych zakradł się błąd, czyniący nie aro zumia­
łem zdanie, które brzmieć powinno: _ #

„Obliczone przez siebie dane ô  orbicie p.Jskiej 
komety obserwatorjum zakomunikowało, telegra­
ficznie'centrali międzynarodowej^ w Kopenhadze.
Gość niebieski porusza się na niebie ku północy 
z szybkością, przeszło jednego stopnia na  ̂dobę, 
pirzyczem 16 i 17 kwietnia przejdzie w pobliżu ja­
snej gwiazdy Eta Pegaza. W przestrzeni kometa 
poroszą się torem zbliżonym do tego, po . którym 
biegła okazała kometa roku 1500. Dnia 13 bm.1 chowanie się/ rzucili się na niego z nożaani i cię- j Tetmajera pt. „JWdaszĄ w którym poeta ujmują

U d
im.

„BAGATELA1
Początek godz. 8-ma

uperetka
fl»OWOSCIł(
tzLRa f̂sIsa.

DON JUAN
Josego Zorilli z J. Węgrzynem

Kowofió! Premjoral

Sonata Kreutzerowska
Eziuka w 4 aktach Ferdynanda Nozióre’a 

i Alfreda Savoir’a

SSsdki kawaler
operetka w  3 aktach L. Falla

H aro ld  L loyd
w 6 aktowef komedj p. t.

„D0KTS1 JACK"

„SZTUKA"
św . J a n a  4

Seansy g .5,7i9

Od niedzieli 12 b. m.

f a l  i  P a f a c h e n
w niesłychanie wesołei i pełnej wytwornego 

dowcipu komedji w  8 w ielkich aktach
pod tytułem:'

d©lc@ i Skarby
D la  młodzieży urzędowo dozwolony.

A

12
A

Gertrudy 5

Nadzwyczajna premiera wspaniałego filmu naj­
nowsze prod. z na piękniejszemi kobietami p. t.:

Haclste nlezuycieżony
Przepych i niebywała wystawa.

W  główwej roti: Najsilniejszy człowiek świata 
Macistp i posągowo piękna Helena Sangro, 

znana z filmu Quo-Vadis.

W
A
Jtf
12
A

Gertrudy 5

Stradom  15 

Seansy: 5, 7, 9.

Wielki świąteczny program

Człoiek bez nerońu
senzacyjne przygody w 8 aktach króla senzacyj, 

artysty-akrobaty

Hann Peela
obfitujące w mnóstwo ciekawych epizodów 
Całość dla młodzieży urzędowo dozwolona*

Z TEATRU IM. SŁOWACKIEGO. Dziś i przez 
najbliższe dni do piątku włącznie odbędą się o  
ętatnie przedstawienia „Don Juana** Zorrilli, a 
zarazem osta-tnie występy znakomitego odtwórcy 

_ tej postaci J. Węgrzyna, poczem teatr krakow- 
jedein z uirzędiników policji ferymiinalluej zwrócił i ski zwraca dekoracje Teatrowi Narodowemu. W 
rozzuchwalonym uwagę na ich niestosowne za-.sobotę wchodzi na afisz nieznany u nas utwór K.



N O WA  8 B P 0 R M A

Masło ftsenw:
pierw szej jak ości, p ak ow an ej  
w cegiełk i k */* kg, dostarcza j 
na s ta łą  doftaw ę i pojedyncze j  

zam ów ienia

Hlecznrnia Jana Kędziom
w fiorządn e. 84

kądafcle wszędzie

„Nowel Reformy‘i

M

Reumatyzm g o ś c ie c ,  p o s t r z a ł ,  n e r a r a -  
t i o I e , M I z e b a w ,  SsS l S ł o w y

USUWA SZYBKO I THWAŁE
od lat 25 zaszczytnie znane nacieranie p. n.

I C t t f 8@ N i M T O L
(p ra w n ie  ch ron ion y )

codziennie napływające podziękowania od uzdrowionych i atesty 
ze strony lekarzy, klinik i szpitali świadczą najwymowniej o war­

tości leczniczej tego środka.
Cena flakonu  w ra z  z  op isem  u życ ia  2 z l  40 g r . 784 

ICHTIOMENTHOSi wsz dzie do nabycia lub wprost z la b o ra ­
torium  ckom . ap feM  SZYM O N A EDEŁM&NA w  Sam borze.

     ^

8

Testament t. r, oc*. 7. ZlełfftsMeoo

, potężną tragedję biblijną z zupełnie innego punktu 
widzenia, niż to uczynił K. H. Rostworoski. „Ju­
dasz" obsadzony jest w głównych rolach przez 
szereg osób, które odtwarzały ten dramat w swoim 
czasie w warszawskiej „Reducie". Jednocześnie 
odbywają sie końcowe próby z „JnAjusza Cezara .

Z TEATRU „BAGATELA". Wczorajsza pre­
miera interesującej sztuki Sayoira i Nozierea pt. 
,Sonata Kreutzerowska" wywarła _ silne  ̂wrażenie 
na publiczności, która zapełniła widownię „Baga­
teli". Sztuka ta, która należała do największych 
sukcesów bieżącego sezonu teatralnego W* Pary­
żu ma w Krakowie zapewniony długotrwały eu- 
kces, dzięki trafnej reżyserji i pełnej ekspresji 
erze zespołu artystów z pp. Leną Bru azową, Kwia- 
■tkowsldm, Kolman, Stępowskim na cżele. ^„Sona- 
J£a- Kreutzerowsfka" wypełni wszystkie dpi tygo­
dnia aż do niedaieli włącznie.

OPERETKA „NOWOŚCI". Jako najbliższą no­
wość dyrekcja przygotowuje melodyjną operetkę 
Kolia „Trzy stare pudła" iz Kraunerówną, Gzeme- 
kówną i Czerniawską. (

" JACQUES THIBAUD, słynny skrzypek-wutuoz, 
wystąpi w Krakowie nieodwołalnie w poniedzia­
łek, 20 bm. Znakomity paryski krytyk muzyczny, 
Kamil Bellaiąue, pisał: „Gdy słucham Thibaud a, 
napominam o strunach, włosiu, kalafomji^ tak nie- 
materjalny, sferyczny ton płynie z pod jego rąk. 
Poddaję się suggestywnej władzy, którą rozpo­
ściera nademną bogatą i gorąca dusza artysty*.

TRZECI I OSTATNI KONCERT ukraińskiego 
naddnieprzańskiego chóru pod batutą Dymitra 
Koitka odbędzie się we czwartek dnia 16 bm. o 
godz. 8 wieczorem w sali Starego Teatru.

O wysokim artystycznym potziomie tego zespo­
łu śpiewackiego świadczy najlepiej einfcuizjaizm, z 
jakim muzykalny Kraków przyjął w ystępy  choi u 
na dwóch pierwszych koncertach w dniach tó i

14BUetv na koncert są wcześniej do nabycia w 
firmie p. Lipskiego przy ul. Sławkowskiej 8, a w 
dniu koncertu od godz. 6 wieczorem w kasie Sta­
rego Teatru. •'
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REPERTUARY:
TEATR  IM. SŁOWACKIEGO

Czwartek, 16 bm.: „Doń Juan .
Piątek, 17 bm.: „Don Juan".
Sobota, 18 bm.: „Judasz".

TE ATR  „B AG A TE LA*
Czwartek, 16 bm.: „Sonata Kreutz er owska".
Piątek, 17 bm.: „Sonata Kreutzerowska".

TEATR  OPERETKA „NOWOŚCI*
Czwartek, 16 bm.: „Słodki kawaler".
Piątek, 17 bm.: „Słodki kawaler".

Teatr „Bagatela"
„SONATA KREUTZEROWSKA".

Sztuka w 4 aktach Ferd. Noziere‘a i Alfreda Sa­
yoira. Przekład Boi. Gorczyńskiego.

Kraków „teatralny" (ten epitet pono kiedyś 
miastu naszemu się należał) powinien-by się żywo 
zainteresować sztuką,, wprowadzoną obecnie na 
scenę „Bagateli". Może bowiem zaciekawić sztu­
ka dfla której, jak już tytuł wskazuje, a treść 
dowodzi, tematowem źródłem jest głośna swego 
masa książka Lwa Tołstoja, rozwijająca na tle 
historji niedobranego małżeństwa i zabójstwa żo­
ny przez jej zazdrosnego męża utopistyezną tezę 
o potrzebie unicestwienia popędu zmysłowego, a 
która to sztuka w zupełnie swobodnej pararrazie 
drama,tycznej zręcznych sceników parysh.cli (z 

których p. Savoir, inaczej p. Poznański wywo­
dzący się z miasta Łodzi, już wielokrotnie zapre­
zentował się tak dodatnio i naszej scenie) zawiera 
w sobie, jak wykazała wczorajsza premjera zna­
czną siłę teatralności.

Sztuka w całości utrzymana jest w tempie mu­
zycznego pierwowzoru dla Tołstojowskiego dzie­
ła, głośnej 9-tej skrzypcowej sonaty Beetho^e- 
na, znanej pod nazwą „sonaty Kreutzerowskiej", 
od nazwiska świetnego skrzypka Rudolfa Kreu- 
tzera, któremu, jako doskonałemu jej wykonaw­
cy autor swój utwór dedykował. Lecz nietylko 
tempo, w tym wypadku tempo pierwszej części 
sonatowej, określone jako „presto", gwałtowne, 
dyszące namiętnością, lecz także i właściwa rodza­
jowi sonaty architektomika całości kunsztownie 
splatanej z poszczególnych okresów-części, zdań, 
tematów i motywów, w parafrazie francuskiej 
posiada bardzo trafny rozkład dynamiki drama­
tycznej, skupionej przedewszystkiem około głów­
nego motywu zazdrości a po części współdziała­
jącego z nim motywu o bypnotycznym wpływie 
muzyki (przeniesionym na jej wykonawcę).

Wysunięcie powyższych wyłącznie motywów 
ma czoło pozwoliło autorom parafrazy odrzucać 
cały balast etycznio-społeczmyeh roztrząsam w du­
chu „światobójczej ascezy" Tołstoja, a oprzeć ca­
łe zainteresowanie sceniczne na dramacie zazdro­
snego męża- Jego to przeżycia tragiczne, których 
źródłem nie jest jak u Tołstoja niedobranie się 
małżonków i fałszywy system wychowawczy, 
lecz najwyraźniej w świecie stan psychopaty­
czny, stanowią wątek główny, rozszerzony przez 
związany z nim dramat kobiety, zapędzonej pod 
naciskiem obrażonej dumy i nerwowego zmocze­
nia w zabójczą sieć małżeńskiej zdrady, oraz uzu­
pełniony trzecią osobą z tradycyjnego trójkąta, 
postacią uwodziciela, uzbrojonego w tym wypadku 

l»w nieodporną broń wirtooao&iwa muzycznego z

jego niebezpiecznym, złowrogim wpływam na psy­
chikę ludzką.

Co prawdą — hfetorja zazdrosnego męża i jego 
wszystkie niesamowite na tern tle psychiczne 
przejawy — choć od czasu Szekspirowskiego 
„Otella" stanowią zawsze tak wdzięczny temat 
di a literatury, ostatnio przypomniane w zmoder­
nizowanej postaci w głośnym „Le cocu m-agnifa- 
que" Ferd. Orommełync‘a — dzisiejszego słucha­
cza, subjektywnie nie bardzo mogą obchodzić, ja­
ko rzecz obecnie w życiu zazwyczaj załatwiana 
(na szczęście, czy niestety) raczej „komcdjowo", 
to jednak niewątpliwie objektywnie musi żywo 
zainteresować przedstawiony tiutaj psychopaty­
czny stan bohatera sztuki, którego maniacki 
cblęd zazdrości ma podkład w jakiejś ogólnej 
(jakby medycyna może określiła) „psycliosis ma­
nia calis", gdzie zazdrość jest tylko, jakby domi­
nantą psychiczną na tle nadwrażliwości całego sy­
stemu nerwowego i chorobliwych skłonności pod­
patrywania każdego zjawiska z wprost odmien­
nych punktów widzenia i odczuwania.

"Ten psyohopatalogiczmy, maniacki rys głównej 
postaci w kreacji p. Kwiatkowskiego, odtwarza­
jącego właśnie interesującą osobowość Pozdny, 
szewa, znalazł trafny wyraz, konsekwentnie prze­
prowadzony zgodnie z zaanaczonem wyżej ułoże­
niem, gdzie wszystko, każde słowo, gest, gra 
twarzy wielokrotnie bardzo szczęśliwie _ (użyjmy 
modnego dzisiaj określenia) „fotogenizująeej , 
płynęło z jednego źródła (z bolesnego źródła 
psychiczn o-n erwowego maniactwa). Wyrażał zas 
to najwłaściwszy tutaj gwałtowny rytm całej 
gry („passionato"), zgodnie z wybuch owem 
tempem pierwszej części Kreutzerowskiej oonaty, 
która w scenicznemu wykonaniu powinnaby przy­
pomnieć sie, także przez odpowiednie muzyczne 
podkreślenie nastrojowego tła (choćby oczywista 
niekoniecznie w mistraowskiem wykonaniu w ro-j 
dzaju Huberonama). I

Nie mniej zainteresowanie budzić może postać 
żony, w parafrazie francuskiej Laurą nazwanej, w | 
wykonaniu p. Bruozowej. Nie tylko ujmujący 
wdzięk postaci, lecz i tragizm jej przeżyć miały 
trafną interpretację, szczególnie od aktu 3-go po­
cząwszy, gdy, po wstępnych jakby szukania,ch 
właściwego tonu w ujęciu niekoniecznie porywa­
jącej psychiki, postać nieszczęśliwej kobiety, nę­
kanej i do kłamstwa zmuszonej przez niesamowi- 
tość usposobienia jej męża, uzyskała całą pełnię 
bcłesności i grozy sytuacji (tak dobrze oddanej w 
zamykającem sztukę „finale").

Czy postać uwodziciela w wykonaniu p. fitę- 
powstkiego odpowiada jej pojęciu w dramacie, na 
ten temat możnaby dyskutować. Bo jeśli to miał­
by być tylko przeciętny kabotyn, dla którego mu­
zyka jest jakby uboczną sprawą obok zawodowo 
traktowanego uwodzicielstwa, to czyż uwierzyć 
moglibyśmy w ów ubezwładniający hypnotyzm jej 
czaru, który wymagałby raczej podkreślenia, głę­
bszych niemal demonicznych rysów. Co prawda 
nie można zaprzeczyć, że postać muzyka Trucha- 
ozews,kiego, tak ciekawie, choć z daleka tylko po­
kazana w utworze proroka z Jasnej Polany, w 
parafrazie dramatycznej nieina zbyt wyraźnej fi- 
zjognoroji, która dopiero w aktorskiej mteipreta- 
cji może nabrać zdecydowanego i nawet bardzo
interesującego wyrazu. __ _

Z uzupełniających ról podnieso należy z sy p 
tyczną naturalnością zagraną rolę matki Laury w 
ujęciu pani Koiman, oraz spokojnie a ia_ni 
stworzona postać wujaszka w wykonaniu p.  ̂er 
triera, jak też dobry epizod p. OsuchcmsŁiej w 
■roli Wiery, siostry Laury.

Podnieść należy również z dużem uz-naniem re­
żyserię p. R y s z a r d a  Wasilewskiego, któremu dra­
matyczny schemat, wprawdzie dobrze pomy any 
przez spółkę francuską, lecz zależny pizc e-
wszystkiem od jego scenicznego  ̂ wyrazu, u a o 
się w całej sile życiem wypełnić i popi zez po 
szczególne sceny, mimo ich dialogowego zazwy­
czaj charakteru, żywo i plastycznie wyreżysero­
wane doprowadzić do bardzo nastrojowego „ti- 
nale", które publiczność przyjęła w niecodziennem 
naprężeniu, pelnem skupionego milczenia. Z ogó - 
nym nastrojem, wspomnieć jeszcze wypaua, a> 
brze harmonizowało i efektownie p < > ® ^ e «o  
dekoracyjne, według pomysłu p. S . ,
przy współdziałaniu odpowiednich efektow^fcwetl-

nych.

Testamentem żołnierza-Spartanina nazwać 
można przedśmiertną wolę śn. gen. Zygmunta 
Zielińskiego, spisaną przez Niego jeszcze w r. 
1923. Wprawdzie nie wszystkie życzenia Zmar­
łego mogły zostać spełnione, gdyż niezwykła 
cześć i miłość dla dostojnej osoby Generała 
musiała rozszerzyć znacznie rozmiary pogrze­
bu, który samorzutnie przemienił się w wielką

ostatnią kartą, zamykającą tak chlubnym po­
mnikiem dzieje Jego spiżowej postaci. Te peł­
ne prostoty słowa, dochodzące nas dzisiaj, jak­
by z poza grobu, a które każdy Polak czytać 
będzie w głębokiem skupieniu, stać się winny 
prawdziwym przykładem ofiarnego patriotyz­
mu, bezprzykładnej skromności i spartańskiej 
cnoty.

*
Tł T» *  *
Proszę Rodziny mej o ścisłe zastosowanie 

się i wykonanie pogrzebu mego w sposób nastę­
pnie podany:

1) Po stwierdzonym zgonie mym należy 
zwłoki moje przewieźć wozem sanitarnym, do­
starczonym przez wojskowość, ubrane w mun

dur wojskowy polski najlichszy, bez orderów, 
wieńców i kwiatów, do kaplicy, cmentarnej w 
'Rakowlcach, lub na najbliższy cmentarz. Ciało 
obsługuje czterech żołnierzy Polaków.

2) Trumna ma być zbita z desek białych, 
nicchyblowanych, (niemalowanych, podobna do 

(tych, wr jakich grzebano żołnierzy i oficereów 
moich poległych w walce o wolność na fron­
cie.

i 3) Grób dla mnie należy wybrać miedzy mo­
giłami żołnierzy wojska polskiego, jeśli możli­
we wśród Legjonistów. ’ (

4) Przeniesienie zwłok przez 4 żołnierzy Po­
laków i pochowanie nastąpi-bez parad, bez kon­
duktu wojskowego, bez muzyki i-światła,, bez 
mów pogrzebowych, bez kwiatowy bez poprze­
dnich ogłoszeń plakatami, by nie odciągać lu­
dzi od pracy.

Gdyby przypadkowo znaleźli się Legjoniści 
i odśpiewali »&pij kolego...«  —  dzięki im skła­
dam już dziś.

5) Nie życzę sobie, by Rodzina moja mnie 
kochająca nosiła zwyczajową żałobę.

6) Stawianie pomnika na grobie niepotrzebne.
Kraków, 28 kwietnia 1923.

(— ) Zygmunt Zieliński.

Handlowy nai
• rrripn!

Warszawy, 15 kwietnia. Jedno z pism dowia-1 danie Niemiec, ażeby rząd polski przyznał 
duje się, że główną przeszkodą w rokowaniach kupcom niemieckim prawo swobodnego osie- 
polsko-niemieckich o układ handlowy jest żą- dlania się w Polsce.

Powszechny apel dn Palnl* v£’ao 
o utworzenie m M w lu

Paryż, 15 kwietnia (PAT). Dzienniki w  dal- j poparcia jego gabinetu miał jeszcze jakieś wąt- 
szym ciągu omawiają sprawę kryzysu ministe- pliwości co do tego, czy ma tworzyć gabinet, 
rjalnego. >Air NouveU zwraca się z apelem to wątpliwości te ostatecznie zostały rozwiąza- 
do Paśnlewego i Caillaux, mówiąc, że w żadnym ne pod wpływem nieprzyjaznego względem nie- 
razie nie mogą się oni uchylić od wkładanych go stanowiska znacznej liczby radykałów. —  
na nich zadań, skoro w grę wchodzi byt repu- Prasa prawicowa protestuje energicznie prze-! manej. 
bliki. 2>L‘Oeuvre« pisze: Painleye nie ma prawa , ciwo roli socjalistów, od których będzie zdaje 
kryć się dłużej w cieniu, albowiem demokracja się zależało reżwiązame kryzysu. 
zwraca się do niego obecnie już nie z prośbą, 1

krycia fałszerstwa, Polska Akadem ja Umiej, u- 
trzymała się przy legacie śp. Pawła Tyszków- 
skiego.

U s ia ł  e k o n o m ic z n y
—  Wkłady terminowe w 41 bankach polskich

wynosiły 31 grudnia z. r. od 3 listopada, z. r. od 
5 5 mil. zł., wkłady wszelkich typów wzrosły w 
tymsamym czasie o 10*6 mil.

Posiadany przez Polskę tabor kolejowy jest 
: w stanie całkowicie zaspokoić potrzeby komuni­
kacyjne Polski, jak wynika z zestawień staty­
stycznych dyr. kolei państw.

Strajk rolny we wszystkich województwach 
słabnie i znajduje się w sta-djuni ostatecznej li­
kwidacji. Na Pomorzu strajk został całkowicie 
zlikwidowany.

—  Srebrne 5-złotćwki ukażą się z początkiem 
maja w obiegu.

—  Bank Gospodarstwa Krajowego wykupi! zna­
czną ilość akcyj nowo wybudowanej fabryki amu­
nicji w Starachowicach.

—  Polecenie zakupywania zboża po cenach niż­
szych niż pierwotnie, tj. 32 zł. za 100 kg. otrzy­
mały okręgowe in tendem tury wojskowe wobec 
spadku ceo zboża zagranicą i spodziewanej zniżki 
cen w Polsce.

—  Węgierski eksport grochu przechodzi, jak 
donoszą, ciężki kryzys. W  samym Trieście znaj­
duje się 300 wagonów z niesprzedanym węgier­
skim grochem.

—  Projekt statutu państwowego funduszu go­
spodarczego, powstającego z pożyczki amerykań­
skiej przyjęła Rada ministrów w ogólnych zary­
sach na ostatniem posiedzeniu.

DZIAŁ GIEŁDOWY
nraKowsKa giełda pieniężna

i i r a k ó w ,  15 kwietnia.
P r a g a  (ia  100)...................... ...  . 15*47
t i ie d e ń  (za 100.000) • • • • • «  73*25
M e d io l a n .................   • . • 21*4)
Z u ry c h  (za 100) . •  ....................  100*o>

Kraków, 15 kwietnia. 
Za&tój na rynku papierowym w dalszym ciągu. 

Zainteresowanie minimalne przy tendencji utrzy-

ale z rozkazem przyjęcia steru w rządzie.
»Echo dc Paris« wyraża przypuszczenie, ze
Painleye zgodzi się stworzyć gabinet, ale gabi-

HeMot nie eiice fefcf mfnisMInej
Paryż, 15 kwietnia (PAT). Godz. 9 m. 30^ 

net t.en będzie bardzo krótkotrwały. Painleye Według informacji »Matin«, Painleye za ofiaro- 
objąłby w swym gabinecie tylko prezydjum,; wał portfel spraw zagranicznych Herriotowi, 
Briand sprawy zagraniczne, a De Monzie f i- . ten jednakże odmówił przyjęcia portfelu, o- 
nanse. ^Journal«, mówiąc o zrzeczeniu się. świadczając, iż pragnie zachować swobodę dzia- 
przez Brianda misji tworzenia gabinetu, pisze: j łania, albowiem pragnie rozwinąć w kraju kam-- 
Jeżeli Briand po odmowie ze strony socjalistów Ipanję polityczną na wielką skalę.

Dewizy bez zmiany.
Z egzotów zwyżkowało jedynie Jaworzno, za 

które płacono 13*50 (a 100), za Lokomotywy 0*48— 
0‘49 i Len 0*35.

Ceduła kursowa giełdy krakowskiej

Pcdraż wieepremjsra Tlmptta 
da województw wschodnich

(Tęlpfonem od naszego korespr;nd<- * *
Warszawa, 15 kwietnia. Wicepremjer Thu- 

gutt w towarzystwie urzędnika prezydjum Ra­
dy ministrów Zabierzewskiego oraz generalne- zwumil się d > rądy g; ńeraln i o wyrażeni-?. c? 
go dyrektora odbudowy inż. Kruka wyjeżdża pinji. Rada postanowiła wejść w kontakt z In- 
jutro rano do Brześcia nad Bugiem, skąd uda- nenii partjairI, ceJeih utworzenia większości, 
je się samochodem na objazd województwa po­
leskiego, zwłaszcza terenów zniszczonych. Po­
wrót wicepremjera Thugutta spodziewany jest 
dopiero w ńiedzielą.

W etm iE mu ntegfZit | 
weel$ji

(Telegram własny „Nowej Reformy").
Bruksela, 15 kwietnia. Vandervelde, który o- 

trzymał od króla m?sję utworzenia gabinetu,

Sytuacja strajku rolnego
(Telefonem od naszego korespondenta).

Warszawa, 15 kwietnia. Sytuacja strajkowa 
przedstawia się następująco: w województwie 
warszawskiem ba ogólną liczbę majątków 
2.702 oraz liczbę robotników 32.460 strajk obej­
muje jeszcze majątków 150 i 631 robotników; 
w województwie łódizkiem na 636 majątków i 
40.930 robotników strajkiem objęte jest 23 ma­
jątki z 631 robotnikami; w  województwie lu- 
belskiem na 1.180 majątków i 31.888. robotni­
ków strajkuje 12 majątków^ i 600 robotników; 
w województwie białostockiem na 717 mająt­
ków 9484 robotników, 14 majątków 241 robot­
ników; na Pomorzu na 1.058 majątków i 50.263 
robotników —  36 majątków i 2o9 robotnkow. 
W  pozostałych, wojwódatwach strajk zupełnie 
został zlikwidowany.

Spóźniony przypzd do Odsńska 
pułkownika de Loesa

B a d a  f i o r t n  k e a  w e z y d e i s t a
Gdańsk, 15 kwietnia (AW ). Nowy prezydent

Stowarzyszenie urzędników
poszukaje

POtlW |Hl MW(! SMtBljh lill IfitlWftil WiS
w miejscach zdrojowych — prioJewszystkiem żr Kry­
nicy, Żegiestowie, Iwoniczu, Rymanowie, Tmskawcu.

Zgłoszenia z polaniem szczegółów i warunków pod adre­
sem: Węgliński, dla Sanatorjum, poste restante Lwów.

0 słałszawanie testamentu 
ś. p. Pawła Tyszkowskiego

W  r. 1912 Paweł Tyszkowski, bawiący w 
Wiedniu, wręczył przyjacielowi swojemu i za­
wiadowcy jego dóbr Ludwikowi Przysieckiemu 
testament, polecając oddanie go ówczesnemu 
namiestnikowi Galicji drowi Bobrzyńskiemu. 
Dotyczący akt miał być otworzony po śmierci 
Tyszkowskiego. Gdy w r. 1920 zmarł Tyszkow­
ski, dr Bobrzyński otworzył testament w sądzie 
krakowskim w obecności władz sądowych. Jak 
się okazało, śp. Tyszkowski zapisał całe swoje 
dobra w ilości 18 folwarków i 7.000 morgów | 
lasu dla Polskiej Akademji Umiejętności z tern, 
że dochód z dóbr obracany będzie na studja 
nad badaniem raka i chorób wenerycznych. 
Dobra te znajdują się w 4 powiatach środkowej 
Małopolski, a to w powiecie przemyskim, do- 
bromilskim, brzozowskim i sanockim. Po zale­
galizowaniu zapisu zarząd nad dobrami prze­
szedł w ręce Polskiej Akademji Umiejętności, 
która jako kuratora naznaczyła p. Przysieckie- 
go.

Po 5 latach, tj. na początku br. rodzina dal­
sza zmarłego wniosła do sądu protest i wnio­
sek o unieważnienie zapisu, a przyznanie spad- 

— - km krewnym. Kiedy sąd zażądał dowodów, nie-
Rady nortu pułk. de Loes, który miał przybyć | jaki Antoni Tyszkowski, rzekomo krewny 
do Gdańska we czwartek 16 bm., nie będzie zmarłego, przedłożył testament podobno póź- 
móirł stawić się w Gdańsku przed 21 bm., po-1 niej wygotowany, w którym śp. Paweł Tysz- 
nioważ łąk zawiadomił, wskutek w*ypadku, w kowski zapisuje dobra rodzinie. Gdy testament 
którvm skaleczył się w nogę, nie będzie mógł j wniesiony przez p. Antoniego Tyszkowskiego

s-i T* « m A7no n7Ar łorminio I n O n n 1 nen l nu; n fi. nfł <?llT1Płn. Slft Wa.ttłll WORC.

I 15 kw ietn ia  1925 Transakcje W AlUr

fi a/.i* ■wczoraj
I Pol. Baak przora. I— V lil 0*82 —
9 Bank Hipoteczny 1—'V lli — —
i: B Małopolski » • « — 0-27
8 Ziem. Bank kred. i— IX — —

Bowsz. Bank kred, I— V — —

Bank -zw. sp. zar. 1—Xl 10*50 —
Pol. i ow. handlowe 1— V — 0-25
tmpex 1— V . .  . « . . — —
Ph ar ma 1— HI — —
Polski Glob I—IV . . . — —
Zesrłaga Polska l— fi l  . —
Zieleniewski 1— IV .  ̂ . 11-35— 11*40 11*40
łJeirielski i—IX  . . . . — 0*55—0*6
Pnebiaia 1—fV  « * «  . — 0-52—0*64
Poolsk 1—n i  • . a • . — 1 —
Parowozy 1—ITI , . • • — 0-67—0*70
Antomotor 1—II  . . . . — —
Górka 1— U l . . . . . . — —

— —•
Tepege l—IV . . • • • 130 • —
Polska Nafta I—HI • • — —
Pobncie 1 . • • • • *  • — —
Pezet l—IV . . . . . . • ■ —

Strug 1 • . • • • • • » •“
Niemojowski i  • • • . • •— —■
Tłuszcte Trzebinią I—11 — •—
Azot -- 0*30
Ełektrow. Siema I—IV -- —
Gmielów I—II  • • • • . 0-48 . —
Krakus 1— VI . . • • • 0-66
(Jhodorów 1— V * • • • 
Chybie . . « • * • • • 4*30 1

— I
4*90

A, Piasecki

Paaiory dywidsndows w W arswwis
% dnu 15 kwietniu 19*5 &

\V zloty en
 ̂Tran sake jaA K W B s 

Sank ttandlowy «
Bank Zw. Sp« Zur« • • • • • 
C e g ie ls k i  • • « • • • • • • • •
Parowozy
Slaracłiowlco • • • • • « • •  
Żyrardów
^ohel
daherbusch
ŁJrsus
M ^ P o l s k a .  « • • • • • • •
S p ir y tu s  ■ • • • ■ %  V  • • . • • 
Ć m ie ló w  • • • • • • • • • •  •
C h o d u r ó w  » • • • • • • • • •
Bank Przenu Lwów 
Zieleniewski . . . . . . . . .

7-00
10*03
0*53
0*68
2*59
10*61
2-33
6*00

4*15

1L*€0

WODA „AME8A“
firm y K. K Z Ą C A 1 CHMURSKI W  KRAKOW IE

Zurych, 15 kwietnia. (PAT). Holandja 206*75, 
- I Berlin 1*23 3/10, Sztokho-lm 139*50, Oslo 83, Ko- 

łożony przez A. Tyszkowskiego sądowi, jest ponhaga 95*25, Sof ja 377*50, Praga 15*35, War- 
fałszywy. Sprawę oddano policji, która po dłuż-1 szawa 99‘50, Budapeszt 0*72, Bialogród 8*3714’, 
szem śledztwie aresztowała w Krakowie inż.(Ateny 9*25, Konstantynopol 273, Helsmgfoia 13, 
Zdzisława Konopkę, właśc. domu pośrednictwa 
zakupu majątków i realności przy ul. Sławkow­
skiej. Okazało się bowiem, że p. Antoni Tysz­
kowski ułożył się z nim, iż ten ostatni będzie 
finansował sprawę obalenia poprzedniego te-

Buenos Aires 197*50.

nier nie może - . ..
Stępcę, więc wyjtófca do Szwajcarji, gdzie spo-
tka się z de Loesem.

m rn m  tsjspg|np.® nosromle
Berlin, 15 kwietnia (Teł. iskr. »N . R ef.«)

»Vorwaerts« zapowiada ostrą walkę przeciw . . , . „      . . ,
u* Salwowanie go było usprawie- stamentu, a po pomyślnem załatwieniu sprawy PLUTZERA otwarta jest codziennie od godz. 10
dPwione iak długo nie mieszał się do polityki przypadnie mu tytułem wynagrodzenia jeden z do 1 i od 3 do 5 w sali małopoł._Twa rolniczego

Komunikaty 1 zawiadomienia
ZBIOROWA W YSTAWA OBRAZÓW ALEKS.

i nie opowiadał się za żadnem stronnictwem. 
Teraz jednak, gdy występuje jako partyjny
sandydat na. prezydenta Rzeszy, należy ustalić,

największych folwarków fundacji: Zabtoćce. i w  Krakowie (pi. Szczepański 8, n  p.). Wstęp od
Zdzisław 1 . wynalazł w  Wiedniu dwóch żydów ,;

_________  . .. . . . .  która?: pedjęH się sfałszowania totementu i rzo-■ ^  dr Jachimecki dwa
że był on współwinnym w pogromie armjj me- czywisoi go podrobili, przesyiając następnie Wyiyiaj(jy w Kollegium wykładów naukowych (Ry- 
mieckiej podczas wojny. Przedewszystkiem • do Przemyśla. Fałszerzy testamentu aresztowa- j 39), Pierwszy z nich o życiu politycznem od- 
iest Hindenburg współwinnym w pełnej mierae m  w. Wiedniu, a Zdzisława Konopkę osadzono będzie się we czwartek 16 bm., drugi o życiu ar- 
w rozpoczęciu wojny łodziami podwodnemi, co (»pod  Telegrafem^ w Krakowie, stąd przewie- tystycznem i umysłów em we czwartek 23 bm. o 
spowodowało ostatecznie katastrofę wojenną. ziony będzie do Przemyśla, gdzie prowadzone godz. 7 wieczór.

Rzeszy. I będzie dalsze śledztwo sądowe. Na skutek w y-' --------------oo~ — — ml
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zwyczajów handlu drzewem, normalizacji, organi­
zacji, żbytu i t. d. Jalno siedziba giełdy Bydgoszcz 
nadaje się zarówno ze względu na scentralizowany 
tam przemysł drzewny, jak również z racji jej po­
łożenia geograficznego. Położona nad kanałem

Również stanowi Bydgoszcz ważny punkt węzło­
w y kolei żelaznych w Polsce.

Obrót giełdy drzewnej obejmuje handel drze­
wem w stanie obrobionym i nieobrobionym, oraz 
masowemi wyrobami drzewmemi. Ponadto na gieł-

I KONWERSJA 8*/. PANSTW0WE1 POZYCZKl 
ZŁOTEJ Z R. 1922. (Komunikat krak. Izby Skarbowej)
Obligacje 8°/0 państwowej pożyczki złotej z roku 
1922 przyjmują Kasy skarbowe do konwersji na 
zasadzie rozporządzenia ministra skarbu z 18/IIL 
1925 (Dz. U. Rz. P. Nr 30 ex 1925 poż. 214).

Konwersja polega na opłacie przypadającej nale­
ży tości za część markową obligacji wraz z kupo­
nami markowymi od 1/IV 1925, odcięciu kuponów 
markowycb, opatrzonych numerami od 5 do 10 
i odpowiedniem ostęplowaniu obligacji. Termin kon­
wersji upływa z dniem 31 grudnia 1925.

ZERWANIE ROKOWAŃ HANDLOWYCH WĘ- 
G1ERSKG-S0WSECKICH. Jak z Budapesztu donoszą, | 
rząd węgierski, wobec żądania sowietów, aby w trak­
tacie handlowym przyznano im klauzulę największego 
Uprzywilejowania, zrzekł się traktatu handlowego 
z Rosją.

ZJAZD POLSKIEGO KUPIECTWA. Pragnąc
dać ' ...................
rz
siu
żywanym kryzysem gospodarczym, ministerstwo! Giełda ta mieści się w lokalu Izby handlowej 
•zwołuje na dzień 25 b, m. .zjazd przedstawicieli i .przemysłowej w Bydgoszczy. Zebrania giełdowe 
kupiec twa, który- obradowałby pod przewodnie-* mają się odbywać raz w tygodniu, co czwartek, 
twem ministra przemysłu i handlu. Zaproszeni sąj PRZEPISY CELNE O OPAKOWANIACH ZE 
ćlo wzięcia udziału w zjeździe przedstawiciele or-' SŁOMY I SIANA PRZY WYWOZIE Z EUROPY 
ganrzacyj kupieckich, z całej Polski. IDO KANADY. Przed kilku tygodniami ogłoszone

W SPRAWIE DYSKONTOWANIA WEKSLI zostało w Kanadzie rozoprządzemie tamtejszych 
PRZEZ BANK POLSKI. Ponieważ firmy prywatne władz celnych, dotyczące opakowania towarów, 
oraz Związki przemysłowców skarżą się, źe Bank importowanych z Europy, a złożonego ze słomy 
Polski nie przyjmuje do dyskonta weksli, płatnych . i siana, używanego najczęściej przy przesyłaniu 
w miejscowościach, w których niema oddziału' butelek, szkła i t. p. artykułów. Rozporządzenie 
Banku Polskiego, albo. Baaku Gospodarstwa Kra-:to może dotyczyć naszych eksporterów napojów 
jowego, należy zauważyć, żę Bank Polski nie jjest alkoholicznyeh do Maniłoby.
Obowiązany do dyskontowania takich weksli, któ-j Zgodnie z rozporządzeniem, przesyłkom, w opa- 
re to stanowisko jest całkiem uzasadnione, gdyż kowaniu ze słomy i siana, towarzyszyć musi świa- 
nie można żądać od Banku Polskiego, by pokrył dectwo weterynarza, stwierdzające,'iż siano, sło- 
caly kraj siecią zastępstw, tem bardziej, że ten-1 ma, czy też inne rośliny, zwykle używane na pa­
sam cel można osiągnąć przez domicylowanie we- szę dla bydła, wolne są od zarazków' pryszczycy, 
fcsli w odpowiednich miejscowościach. W myśl 110- j albo, iż opakowanie to" zostało poddane odpowie- 
wej ustawy wekslowej, wystawca może wskazać dnieniu procesowi dezynfekcyjnemu w celu usu-

eyjuych drugiej ! pierwszej instancji, nastąpiło Alba i S. Lipsom, Bielcy. Ceny, okoć już dość da- 
uroczy&te otwarcie giełdy drzewnej w Bydgoszczy, j wne, podano za 1 kiilogram w łojach rum: Luk pri- 

Fakt otwarcia tej giełdy posiada doniosłe zna- ma 14.25 franco za duplikatem frachtowym'Kiszy- 
czenie dla handlu drzewnego, w Polsce, gdyż w ten niew, a pod wtórnik polski w Czemiowcach łącz- 
sposób posunięto naprzód sprawę ujednostajnienia j nie z opłatą wywozową za 1 kilogram 19 lei.

Ograniczeń eksportu niema. Cło wywozowe wyno­
si 28 lei od wagonu 10.000 kg. w walucie rzeczy­
wistej.

ODWIERCENIE BOGATEGO SZYBU NAFTO­
WEGO W NIEMCZECH PÓŁNOCNYCH. W dniu

bydgoskim, Bydgoszcz ma - zapewnioną tanią ko- 3 marca b. r. dowiercono w Nienhagen (Hanower) 
munikację wodną z całym obszarem Polski i z Ro- oruptywny szyb naftowy „Raky I", który w prze­
ślą, jak również z centrami życia gospodarczego ciągu 100 godzin dał 150 cystern czyś tej1 ropy, Ci- 
Niemiec, a więc ze Szczecinem i Hamburgiem, śnienie gazów, z jakiem ropa wybucha, obliczono 
oraz z polskicmi portami: Ctdynią i Gdańskfem. na 80—90 atmosfer. Jest to wypadek niezłych a~

miejs.ee zapłaty ,odmienne pd miejsca zamieszka­
nia trasata i wskazać w tej miejscowości dorai- 
cylj&ta, który ma płacić. Wystawca może zatem
weksel domicylować bez ograniczeń, zaś akcep-jmy, odpakować i opakowani 
tant może domicylować weksel tylko w obrębie powstałe w związku z tem, p< 
miejsca, płatności tegoż. * | ŹRÓDŁA IMPORTU MĄKI Z RUMUNJI. Mini-

JAKIE ZNACZENIE MA OTWARCIE GIEŁDY sterslwo przemysłu i handlu podaje adresy mly- 
DRZEWNEJ W BYDGOSZCZY? W dniu 28 mar- nów, które ofiarują, wysyłkę mąki z Besarabji: To- 
ąa h. v. w obecności reprezentantów min. przemy- j vii Ćoogan w Kiszyniewie, Bracia Chendiich tam- 
słu i handlu, min. rolnictwu, oraz władz administra* że, Ivan Asya-itiroy, Trateih, Denisów w Cetatea

nie ważny w historji Wierceń za ropą w Niemczech 
i wskazuje, źe na północno-niemieckiej nizinie są 
bogate złoża naftowe.

NIEWYKORZYSTANE PRAWO ODPĘDU SPI­
RYTUSU. Ministerstwo skarbu reskryptem z dnia 

dzie mogą. być dokonywane interesy pomocnicze, 127 lutego b." r. przekazało do dyspozycji dyrekcji
monopolu spirytusowego prawo od- 

wszystkich gorzelń, które uzyskały na 
1924—1925 prawo odpędu i jako nieu- 

luchomione, takowego całkowicie nie wyzyskały. 
W związku z powyższem dyrekcja państwowego 
monopolu spirytusowego zwróciła się do Izb skar­
bowych o nadesłanie odnośnych wykazów tych 
gorzelni.

Przyznane przez dyrekcję państwowego mono­
polu spirytusowego dodatkowe prawu odpędu z po­
wyższej rezerwy specjalnej nie będzie miało wpły­
wu, jako przydział jednorazowy na wymiar prawa 
odpędu na następne kampanje.

W SPRAWIE PROTESTOWANIA WEKSLI. -  
Niezmiernie dotkliwym ciężarem dla kupieotwa 
jest konieczność wykupywania weksli w pierwszym 
dniu płatności. Jak wiadomo, rozporządzenie pre­
zydenta Rzeczypospolitej o prawie wekslowem 
postanawia, w art. 37 i 43, że weksle mogą być 
wykupywane i protestowane zarówno w dniu, 
oznaczonym we wekslu, jako dzień płatności, jak 
i w ciągu dwóch następnych dni powszednich. — 
Mimo to Bank Polski i banki prywatne wprowadzi­
ły inną praktykę, o ile .nie jest wykupiony w pier­
wszym dniu płatności, odsyłają go do rejenta ce­
lem zaprotestowania. Taki stan rzeczy naraża ku- 
pieetwo na niepotrzebne koszta, związane z wyku­
pieniem weksla u notariusza, co ogromne utrudnia 
sytuację kupca wobec ciągłego braku gotówki 
i naraża- na zbyt pospieszne wciąganie na czarną 
listę; pozbawianie kredytu bardzo solidny cli i skru 
pukanych firm i t. d., to też Centrala Związku 
kupców w Warszawie wystąpiła do Banku Polskie­

go 1'Zwią.zku banków w Polsce z wnioskiem o obo­
wiązkowe przedstawianie’ wekslu do zapłaty 
i o przyjmowanie pokrycia w ciągu całego czaso­
kresu, przewidzianego w prawie wekslowem i od­
syłanie weksli do protestu dopiero w trzecim dniu 
płatnośici.

KRYTYCZNA SYTUACJA KŁAJPEDY. „Kłaj-
pedos Żiniósu -pisize: „Jak donosiliśmy, angielskie 
grupy finansowe ograniczyły lub odmówiły kredy­
tów przemysłowcom leśnym w Kłajpedzie. Ponie­
waż chodzi tu o mil jony litów, utrata tak znacz­
nych kredytów oczywiście wywiera ujemny wpływ 
na przemysł leśny, oraz całe życie ekonomiczne 
kraju kłajpedizlldegó.- Wybitną rolę w tem -xlgjry- 
wają gównież pewne angielskie instytucje pań­
stwowe, które wywierają presję na Litwę w kie­
runku szybszego porozumienia się z Polską. Gdy' 
Litwa to uczyni, wówczas Anglicy udzielą- kredy- 

( tów, ile tylko potrzeba naszemu przemysłowi. — 
i Tymczasem z Anglikami trwają układy w sprawie 
j przedłużenia kredytów. Po przybyciu do Kłajpedy 
|nówo mianowanego przez Ligę narodów członka 
Rady portu, p.Kjęlstrupa, są przewidywane dalsze 
W tej sprawie układy. Ze wszystkiego można wnio­
skować, że p. ■ Kjelstrupowi powierzono misję do­
prowadzenia do porozumienia Litwy z Pokką w 
sprawach ekonomicznych4.

WYDAWANIE AKCYJ BANKU POLSKIEGO 
URZĘDNIKOM. Wydawanie akcyj Banku Polskie-

nięcia- zarazków.
W razie braku takiego świadectwa., władze; cel­

ne mogą przesyłki, w opakowaniu z siana lub sło­
ninie zniszczyć. Koszta, 

ponosi przosy

gó urzędnikom, którzy uczestniczyli w swoim cza­
sie w subskrypcji tych akcyj, postępuje szybko 
naprzód i zakończone zostanie w ciągu kilku naj­
bliższych tygodni. Na 169.000 akcyj, zakupionych 
przez funkcjonariusz ów państwowych, wydano 
dotychczas przeszło 120.000, pozostaje jeszcze do 
wydania tylko drobna część dla urzędników kole­
jowych i wojska, oraz • akcje dla urzędników mini­
sterstwa oświecenia publicznego i ministerstwa 
spraw wewnętrznych (dla funkejcnar juszów poli­
cji).

EKSPORT NARZĘDZI ł MASZYN ROLKI JZYC:i 
DO ROSJI. We czwartek 9 b. rn. podpisana została 
umowa między firmą Zjednoczone fabryki maszyu 
i narzędzi rolniczych sp. akc. i przedstawicielstwem 
handlowem misji sowieckiej w "Warszawie na eksport 
maszyn 1 narzędzi rolniczych do Rosji na składy 
konsygnacyjne. Pierwszy transport wysłany zostanie 
w dniach n aj bliższych. Wartość wysyłanego towaru 
wynosi 700.000 dolarów, Rosja daje swój aparat 
handlowy i administracyjny, zobowiązując się do­
puścić przedstawicieli firmy dla pomocy w organi­
zacji rozsprzedaży towaru. Obrachunki w Warsza­
wie, wekslami 7-miesięcznemi, wystawianemi po 
sprzedaniu danej części towaru.

Odpowiedzialny redaktor; 

M I C H A Ł  K O N O P I S K

Zaproszen ie .
Dnia 20 maja 1925 r. o godzinie 4 tej. po południa odbędzie się w Bielska czwarte 

zwyczajne Walne Zgremadzenie Sgrólki 21. S. „K arci Kors^ budowlana S. A  w Biei- 
sku<(f w sali posiedzeń tejże Spółki w Bielsku, z następującym porządkiem dziennym:

1)  Zatwierdzenie sprawozdania rocznego Zarządu i Rady Zawiadowczej, oraz zamknięcia 
rachunkowego i bilansu za ubiegły rok administracyjny i udzielenie absolutorjum Zarządowi 
i, Radzie Zawiadowczej;

2) Powzięcie uchwały co do użycia czystego zysku i ustalenie wynagrodzenia Rewi­
zorów rachunkowych za ubiegły rok;

3) Wybór dwóch Rewizorów rachunkowych i jednego zastępcy;
4) Zatwierdzenie inwentarza i bilansu otwarcia w złotych, obliczenie kapitału akcyj­

nego, i innego kapitału własnego w złotych, powiększenie kapitała zakładowego w drodze prze­
lewu do tego kapitału zakładowego z czystego majątku spółki, oraz ustalenie ilości i nominal­
nej wartości akcyj;

5) Zmiana postanowień statutu w związku z ustępem 4 porządku dziennego, w szcze­
gólności zmiany §§ 6 i 9 statutu oraz wzorów akcyj.

Celem wykonania prawa głosowania należy akcje, uzasadniające prawo głosowania, 
wraz z odnośnymi kuponami niepłatnymi, złożyć najpóźniej na 8 dni przed zebraniem się W al­
nego Zgromadzenia w Kasie Spółki w Bielsku, lub też w Banku Małopolskim w Krakowie

R ada Zaw ia
m ■ *

P r z e w o d n ik  h a n d lo w i?  i In fo rm a c y jn y  p o  K r a k o w ie
Wymienione firmy polecamy naszym Czytelnikom,

Hotele

„ O  K Ł Ę 1
p i er wsza krakoweka fabryka 
a n d r u t ó w
Kraków, Zwierzyniecka 6
poleca 60 gat. różnych andru- 
tów w ark. gładkich i faso­
nowych pierwszej jakcśol

N A J T A N I E J
trjrkonire 'wsielkie roboty drukarskio 
D RUK AR NIA  POWSZECHNA  
Kraków , pl. Dom inikański 1

Dywany 3
Abażury

„DYWAN? 
tkalnia dywanów i kilimów 

I* Kraków, Podgórze, Kingi O
I poleca swoje wyroby po cenach 

przystępnych.

A B A Ż U R Y ;
artystyczna, gotowe orv\ na za-11 
mówienie, -  Wytwórnia: Sław-ij 
lrowska ao‘. 1 piętro. Telef, a o «J

c A$mrat'j 
i przyb. foto ar, ,

Farby, 
lakier

m-Eepaczki, szczotki, miotły ry: 
lifcąwe, wycteraozkl kokosowe, 
f  torby miastowe, pasta dop^dłng.

rMezyk, plac Szczepański.
Warszawski Skład
przyberów totograficz. 
Szewska 2. lei. 1426

FIGOL
idealny środek przeczyszcza­
jący dla dzieci i dorosłych. 

‘ ąćó Główny skład:

Apteka Gralewskiego
Kraków —> TeL 4.02

FORTEPIANY
PIANINA

FISHARMONJE 
■ PIANOLE 
7̂ - PHONOLE

najw iększy wybór 
od cen najniższych

H. SMOLARSKA
Kraków, ul. Szewska 9 

Telefon 4365.

3
n o m .

n a

FLORJAHSKA 14
IEL 2263. TEL 2263

Herbato 
z „Raczki"
Mjinz Mm

Sp. z o. o. 
K rak ó w  

Rynek gt. 84

Bank Małopolski S. A.
Mład główny w Krakowie, Rynek gt. 25 

załatwia wszelkie ozy nr ości
bankowo

PoMlioj Buli Mftswy
S. A. we Lwowie. — Oddział 
w Krakowiê  Rynek gł. 35.
(Krzysztofory) Tel. aiw i 4124. 
załatwia, n a  j k o r z y y j n l e i
wszelki e czy n n ości t»a nkowe oraz 
przekazy na wszystkie miejsco- 

wpści kraj^ 1 "agrnnlcy.

Ziemski Bank Kredytowy
T, A  we Lwowie —- Oddział 
w Krakowie, Floriańska 32
Załatwia wszelkie transakcje wzo- 

kres bankowości wchodzące. 
Dział towarowy: winkuiacje, akre­

dytywy; Dział skór surowyoŁ

JOZEF W ITE K
iawodowy mechanik, stroiciel 1or- 
tepianów, kier, Wy Iw. tortepianów 
B, Gabryełska, uL Stolarska L. 6 

Telefon 389. C
A .  M S H 1 H S K I

u lica  Grodzka L. 14—16.
Od ł lutego cenoilc k uśnie raki zniżony.

F u tra  n r m 9 K . f R . H 0 0 r
uznane, za najlepsze,

„ najtrwałsże i najtańsze 
*rm w . Grodzka 13. Telefon 17

Pracowniu i skład futer

T. S IERP IŃ SK I
ul. FlarjaAska 32 Tefefoo 3564

ZNAKOMITA HERBATA
Z ś „ W I E Z Ą <

WSZEDZIE DO NABYCIA f 
Szaraki I Syn, Kraków.

Instalacje
elektryczne

„AGRODYNAMO"
inż, T. Klsczewski 

Jagiellońska 6. Tei.3566.

2AROW IU
przybory do światła elektrycz­
nego i dzwonków elektrycznych 
sprzedaje najtaniej f-ma „LUX‘: 
Plac Dominikański a, Tel. 3335.

Instrumentu
muzyczne 3

M. Taffeta nasf. Kraków, Szpitalna 8
polecają swój największy skład 
wszystkich instrumentów ma- 
zycznyoh-po cenachfabrycznyci

ROZKŁAD J JM B Y
ODCHODZĄCYCH ZE STACJI KRAKOWSKIEJ

Odjazd g Krakowa 
do Godzina Przyjazd

Warszawy Z. 
Lwowa (BnkareBzla) 
Wiednia
Piotrowie 1 Kato wio
Nlepolomlo
Lwowa
(PoL do K. 8ąou) 

Kalowio Z.
Piotrowie
Zakopanego . .. ^  1
Lwowa
Wieliczki
W am aw y Ł1 .̂.
N. S am  Tia Sncka 
Posnaala Z. w;.: 
jpnes Katoolot > 
Zywoa 
Lwowa - 
Lwowa
Zakopanego r’"  ~
Kocmyrzowa ? 
t OrzegórzekwiT" 

Wieliczki r  .„r
Warszawy Ł  
Piotrowio 
Nlepotomio firr 
Przemyśla,
(Poł. do N. Sącza) 

Trzebini
Katowlo (Berlina) 
Bielska (Cieszyna) 
Gdańska ^
Bochni ;r-j. - .
Warszawy Z» ■
Bielska 
N. Sącza * 
Warszawy '*• 
Kocmyrzowa > 
z Grzegórzek \ .*-- 

Lublina ; ć 
Wieliczki
Lwowa .
Łodzi
Poznania
przez KalOWiCO 

iirynioy i N. Sąozft 
Lwowa j, 
Zakopanego Ł.

0*05 Warszawa 8-00
1*55 Lwów 7-55
2*15 Wiedeń 14-10
4*00 Piotrowice 8-20
4*20 Niepołomice 6*25
6*40 Lwów 12*85

7*05 Katowice . 0*36
7*18 Piotrowice 11*84
7*35 Zakopane 12*51
7>55- Lwów 17-16
8*25 Wieliczka 8-58
8*85 Wonzawa  ̂20*39
8*60 N. 8ąca 10*10

10*05 FocnaA £2*07

10*25 1500
10*25 lArtw fVl £1*20
18*15 Lwów ■ 10H>5
18*80 Zakopane ■*'- 20*26
13*43 Kocmyrzów 14*63

7«
14*2018*60 Wieliczka %  ’

14*10 Warszawa £1*40
14*20 Piotrowice ■$ 18*60
14*30 Niepołomice 15*27

15*20
Przemyśl

■M-y
22*20

16*15 Trzebinia ' 17*88
17*05 Katowice 19*00
17*45 Bielsko 20*49
19*05 Gdańsk i , . 10*00
19*15 Bochnia f,... 20*27
19*15 ‘Warszawa f 6*85
19*25 Bielsko . 22*50
19*60 N. B ącz '% , ć f 8’08
20*05 Warszawa 4 - 9*56
20*05 Kocmyrzów" 

z Grzegórzek
21*07

20*10 Lublin - 7*42
20*20 Wieliczka 20*51
21*15 Lwów t 6*55
21*45 Mdi 6*45
22*20 Poznał . 6*45

22*25 Krynica 1 7*05
23*20 Lwów % 9*50
23*35 Zakopane w 6*32

PRZYCHODZĄCYCH DO STACJI KRAKOWSKIEJ

Przyjazd do Krakowa 
a Godzina Odjazd

Piotrowic 
Lwowa (Bukaresztu) 
Lodzi 
Stryja.
Zakopanego
Poznania 

irzez Katowiot 
crszawy 

Słotwiny 
Lwowa
Now;ego Sącza

Bidskâ 88̂
Wieliozld
Lnblina
Skawiny
Warszawy tria Dębiła 
Nićpotomfo * 
Warszawy/ '  ̂ — ' 
Lwowa r — 
Ptotrowło V -
Gdańsk V  n r - 
Blolska 
WieUorid „  
Kocmyrzowa * ...
Katowło (Berlina) 
Lwowa 
Zakopanego 
Piotrowio ,
Katowło
Lwowa (Bukaresztu) 
Warszawy - ' 
Niepolomia f 
Chrzanowa '  . . Wieliczki 
Tarnowa 
Kocmyrzowa 
do Grzegórzek 

Lwowa 
Piotrowic 
Nowego Sącza 
przez Chabówkę ~ 

Poznania pr. Katowice 
Zakopanego 
Przemyśla 
Lwowa 
Warszawy 
Żywca

1*28
1-48
6*10
6*16
6*62
6*00
6*20
6*85
6*43
6*55
7*00

7*2# 
7*28 
7*45 
7*62 
6*20 
8*20 
8*85 
0*45 
0*50 

10*05 
10*40 
12*80 
12*40 
12*50 

. 13*40 
15*06 
15*40 
16*18 
16*25 
16*50 
17*00 
18*05 
18*20 
18*30 
18*42

18*45
19*00
20*20
20*50
21-10
21*25
21*50
22*05
22*45

Piotrowic*
Lwów
Lódi
Stryj
Zakopane
Poznań

Warszawa
Słotwlna 
Lwów 
Nowy Sącz 
Kocmyrzów

Bielsko
Wieliczka
Lublin
Skawina
Warszawa
Niepołomice
Warszawa
Lwów ;
Piotrowice
Bielsko ’
Wieliczka ł
Kocmyrzów
Katowi CO
Lwów
Zakopane
Piotrowice
Katowice ;?ć
Lwów
Warszawa ’
Niepołomice

Wieliczka Ćl i
Tarnów
KocmjTZÓW

Lwów 
Piotrowice 
Nowy Sącz

Poznań
Zakopane
Przemyśl
Lwów
Warszawa
Żywieoy

22-05
49-40
2000
14*20
23*15
81*25

82*35 
4*45 

20*0 
£3*30 
. 9 00 ® ....

‘ SS
m
17*40
6*35
20*65
23*40
4*66

ĆB*58
12*00
11*80

11*05
8*85

'8*85
11*22
13*58
10*10
6*00

16*00

17*50 
. 16*15 

17*42

7*45
18*40
1306

...’ 8*40 
16.00 
14*34 
15*25 
14*30 
18*38

s: N aczynia

Urządzenia kuchenne, domowe 
i różne nowości

A. SA T T L E R
G E R T R U D Y  2 4 .  T E L .  4 1 6 2 ,

■e - YJWAGAi Wyfazy, wydrukowane tłustym drukiem, oznaczają pociągi pospieszne.T 
: ».-ś~ Z . oznacza odjazd z dworca Zachodniego.

Za .ewentualne mknyjRj9_J)leii9 M9J>lc9®ied̂ laU«>ś.<d.,

Kapelusze 
m eslcie

ANTONI JAROSZ
wyłączna sprzedaż kapeluszy 
męskich krajowych i zagranicz­
nych z pierwszorzędnych fabiyk 

K raków , Sławkowska 24.

W IK T O R  B R O M O W IC Z
ulica Szozepańska L  I.

„agazyn bławatny oraz plerw-
szorzędnapracownia s rkleu i ko 

6tjumów damskich.

F A B R Y K A  U l ^ L l Ż N l  
1 TR Y K O T A ŻY

K ra k ó w  - P od ifó rzc
Dąbrowska 15.

Cukiernie3
P .  M A U R I Z I O
R yn ek  g łów n y  38

G ukiernla 
R . P ie c z a rk i, P o s e ls k a  15 
poleca na święta Wielkanocne 
ciasta, torty, babki i t. d. o r a z  
p rz y im a je  z a m ó w ie n ia .

Dancingi domowe urządza głoś­
nej marki gramofon najnowszej 

Mc o astr. system Radio z podkład- 
Ijką mikroŁ „Gł03 swego pana1’. 
Wielki wybór nainowszych zdjęć 
pierwszorzędnych artystów oper, 
operetek i najnowszych tańców 
angielskich jak.- shimmy i blues. 

10 .ooa ptyt na składzie.

fbs Gramaplian Co. Lid M o.
Jene. alny reprezentant na Polskę

lei Miler
K ra k ó w . n l.F lo r {a ó s k a  25

Gebethner i W olff
Rynek gł. 23

książki, nuty, pisma krajowe 
i -agraniczne.

k s i ę g a r n i a  t . s . l .
u l ic a  §w . A nny Ł . 5

bogato zaopatrzony <fziaŁ bele­
trystyczny. Sztuki dla teatrów 

amatorskich.

PiorjańskŁ 2 Telefon 809

Najlepiej najtaniej u firmy

i l f S U O S W I A T

WiS», Grotói 32. W ,  3319.
Najlepzo aparaty i części składowe w

„ r a s y $ A ® i o “
Kraków, Rynek gł. 9. Telefon 204, 

Cennik darmo i opłatnie.

i  O S Z K L E N IA  
S Z K Ł A , L U S T R A , R A M Y
T. ZAJDZIKOWSKI

ui. św. Jana L . 30.

H Wino 3|
L. Sussera Synowie 
tiand. win Poselska 13, zal. wr. 1847
poleca n a  ó w ię ta  wina w do­
borowym gat po cenach przysfc

i  kawiarnia
„Grand

Sławkowska 5 .

P. T. Przemyetowoy 1 Rolnloyl
Najtaniej zakuploie pasy popę­

dowe w  Fabryce pasów 
„ W a rn i ft S k a “ , K ra k ó w .  
Krowoderska 37 Telefon 2284

Perfumerie

Witold Theobald
dawniej Brada Theobaldowie 

na wag} —** • Sławkowska i «

Pojazdy

S T A R Y  T E A T R
ul« Jagiellońska U 

Filj«: „Hotel Fcanoaiki4 
aU Pijarska 13,

Mybołostwo j j

w  wielkim wyborze

Wiktor Wnnderer
Szewska .21. Telo f. 35-20.

A. EL ti mew i1 £ L ii
P a w ia  1 1  f e i .  59

dostarcza hurt. i detali, węgiel 
z pierwszorzędn. kopalń górno­

śląskich i krajowych.

Główne skład/ węgla i drzewa 
OraFr. Jelonka i Sp.

P a w ia  5 . T e ł. 174.
Zast. węgla jaworznickiego.

Jan Kwiatkowski
Zwierzyniecka 19. Tel, 79 albo 1203
Najlepsze gat. wggia i drzewa
Wągi9t krajowy i dąbro

wiccki dostarcza wagonowo

Polska Spółka . W A M f
araków, A. Potockiego 8. TCL *075

wynajmule na śluby wyoieozk 
t do dworca kolejowego

T .  2 E 6 M B 0 W S K I
Karmelicka 46. le i, 89.

CRńCGUIA Sp. timsporiowa
Biuro spedycyjne 

ul. Grodzka @9, tel. 4078

Kapy, chodniki, firanki, portjery, 
linoleum, ceraty i dywany naj­

taniej 
M . H A L P E R N  

K ra k ó w , u l. P o s e ls k a  18.

I .  S € H R £ f iB E R
ul. Florjańska 32, tel. 3215

MAGAZYN MÓD 
I NOWOŚCI WIOSENNE

Fabryka najprzednlefszyoh i 
likierów I

_E :ft VBN LUCAS j
B O L S

St. S a t a le c k i
masarnia 

Floriańska 51. Tel. 502.

Maszyny 
do szycia

światowej sławy „ P F A F F ’A “  
Długoletnia gwarancja!U, oraz 

na raty  
SI. I B . W E IS S B E R G  

S ta ro w iś ln a  lO . T e l. SOSW

£. Dobrzyńska obecnie B. Pytel 
Kok założenia 1878 

Plac W W . Świętych 1, Tel. 3283.

SPECJALH8SC:

W .  C A R
mag. tow. modnych męskich 

i damskich
Sławkowska 8 (C«j koakurencyjne)

M. TEICHER, Senacka 9
polecą, płaszczyki, ubranka, su­
kienki itd. po cenach konkur 

Modele zagraniczna

„TEATRALN A"
Szpitalna 3 8 , Tel. 2320

VI" ń vi* Teatru im. Słowackiego

Rok zal. 1575 
Żądać wszpdzle!

Maszyny 
do pisania

n a p r a w i a  i rekonstruuje
N a t io n a l C ass R egister**

K. BLICHARSKI
uL Florjańska 32. — Tel. 2434

Najlepsze maszyny do szy< 
„VESTA“, „WAUMANM“ 

na dogodnych warunkach poleca 
Fabryczny skład Geldwerih i Ska 
Kraków, Dletlowska 25. Teł. 13S3.

Najlepsze maszyny do szycia i haftu 
„PHOENIXM, zaś 

row ery  „Styria** i „Corona“ , 
poleca naitaińej i na raty 

Tow. handlowe „IRWING** 
Kraków , ul. Grodzka Ł. 60

M E B L E
_,  kuohenne, 

przedpokój, i pokoi dziecięcych. 
P e iz e n b a u m , Starowiślna 31 

róg Dietlowskiej 87.

Miód
Małopolska wy twórnia miodu

. g K M I T A " .
Kraków, Zwierzyniecka 29.

Porcelana 2
PORCELANĘ, kryształy, szkło i lampy 
w największym wyborze i po najniższych 

cenach poleca 
H . S T A T T E R  

K ra k ó w , u l.  G ro d z k a  39.

Przybory
piśmienne

R. ALEKSANDROWICZ
Basztowa 11. —  Tel. 811 i 4064. 
Magazyn przyborów biurowych.

M A S Z Y N Y  D O  P IS A N IA  
I  T E LE FO N Y

„ R O Y A L “
F lo r ja ń s k a  4 9 . T e l. 1577.

Magazyn
mód

A. SucheokloJ, ulioa Mikołajska 13
poleca na sezon wiosenoy kape­
lusze najnowszych modeli, jako- 
też przerabia 'kapelusze po ni­
skich cenach. Sprzedaż fasonów, 

za 6zpa+erji & zł. 2*50.

Materjaiy
budowlane

Kartki świąteczne
w  dużym wyborze poleca

l  laWA  FioijańsRa 9

Spedycja

Śledzie i k o n s e rw y  
rybne — poleoa 

M. B . G R O SS , K ra k ó w ,  
u lic a  K ra k o w s k a  L . 25. 

T e le fó n  N r  3291.

S z e l a k

prawdziwy oraz wszelaic przy 
bory malarskie i stolarskie

O . W e in fe ld
Kruków, ul. M iodowa 8jl4.

POLSKI TARG
Składy węgla górnośląsk., Ural 
brykietów i drzewa przy uiloy 

Pawlef. Bi ora Srpl tal rii ?5.

Ubezpieczenia

Kupujcie
znane krajowe wyroby 

bawełniane firmy

Bcia GZEGZOWIGZKA
w A N D R YC H O W IE
11 Sprzedaż hurtowna U 
Posiada składy hurtow- 
ne we wszystkich więk> 
azych miastach w kraju.

Wyroby 
koszy! orskie

S YN D YK A T 
KOSZYKARSKI S. A . 
Szczepańska 1, tol. 1493,

3
Emil  S i l b e r b a c h

Kraków, W ielopole 15

Przybory
wojskowe

Tow arzystw a ubezpieczeń na życie
„ F E M & S “

UL. GERTRUDY S.

Ubrania

•s kn«9»j**«u 
JLH3HH n&maa

p[«ł®p T ejimołniH *<* *ł f *njp2'T.ma ‘-łnuwa • 'j .n t  rwwrr̂ ft .poleca:cement.gipą,papę,smołę ‘-pupP-łuuąs ‘‘zeiąs pfuuzootij . 
asfalt, rury. posadzkę i t. p. -iazg4\ rato OMoystoM iC.TOaAlzTg

A  100 złotych
r. doborowej materji bielskiej 
oraz mundury wojskowe i mun­

durki studenckie wykonuje ■' 
P io t r  D r w a l ,  ul. Felicjanek 

L. 16 fróg Zwierzynieckiej)

Zakłady
krawieckie.

W ytwórnia strojów  damskich i męskich 
Michała Kapusty

K raków , Szewska 24, I. p.
poleca się na sexon wiosenny.

W/konanie w ykw intne. Ceny zniżone
Z a k ła d  k r a w ie c k i  d am sk i 

i  m ę sk i

i. Kumała
u ltra  S / ezen aó sk a  L. I Ł I

: e
fiadoBkami DruJkaml UterącUej u  Krakowi^ ulica Jagiellońska L  lfi, gaa4oa ą i-fttea  k  g > fiawią.


